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r yj kiej 
Na rozkaz bankierów USA rząd angielski zarządził 
dewaluację luntu §terlinqa -= err 4jtiijW _ tWS 

Zdraicy socializmu 'z 
kapitalistów kosztem 

Labour Party napełniają kas'y 
angielskiei l{.lasy robotniczej 

U d k k h I b 
' koła przemysłowe s~dz~, Zl' peso 'l0-

rzę owa' zwyż a cen mq i r c e a ~~a:::r:j~e:a~~~v:aS~~erl7'n~.ej samej 
Londyn (PAP). Równocześnie z de 

zapoczątkowała orgię drożyzny i snelt.ulacii waluacją funta nastąpiła dewalua-
Ił. cja funta południowo _ afrykańslde-

LONDYN (P AP) - Minister gospodarki Cripps wygłosił w nie­
'dzielę wieczorem przemówienie, w którym zakomunikował, że rząd 
brytyjski zdewR.luowai fUllt ster Iinga w stosunku do dolara. Do­
tychczasowy kurs funta sterlinga wynosił 4,03 dolary. Po dewalu­
acj~ kurs funta obniżony został do wysokości 2,80 dolara. 

Cripps zakomunikował, że zostaje również obrót walutamI '/la­
granicznymi a giełda parysl,a zosta­
je w poniedziałek zamknięta. 

Sztokholm (P AP). W nied7.ielę wie 
czorem Szwecja zawiesiła aż do 011-
wołania wszystkie wypłaty w stosun 
kach z l,rajami zagranicznymi. 

Well:ngton (PAP), Ministerstwo 
Finansów ogłosiło, że funt 1l0W(łZ'~­
landzki zostanie zdewaluowany w 

tym samym stosu nIm co funt sztel'- go, korony norweskiej, l,orony duń­
ling. skiej, rupii 1ndyjskiej, funta austra-

Dublin ~P AP), Eire zdewaluow'llo Iijskiego. 
swoją walutę w tym samym stosun- Minister Cripps podal, że· należy 
ku co funt brytyjski. oczekiwać równiez <1 ewaluacji funta 

Ateny (PAP), Premier rządu at<,ń Nowej Zelandii i Cejlonu. Oświari­
skiego zarządził zamknięcie w ponie czył on, że decyzja w sprawie dewa 
działek banków grecliich w związ- luacH korony szwedzkiej jeszcze nip. 
Im z dewaluacją funta szterlinga. zapadła, a Francja w najbliższym 

, . . czasie wypowie się w sprawie mo-
. Pa:-yz (~l\P), Prezy'dlu!l1 ~ady i',~1 żliwośc: dalszej dewaluacj! frank~. 

nlstrow oswladczyło w medZlelę wie W kołach dziennikarskich przyjęto 
czorem, że odbywają się narady w wiadomość o dewaluacji funta szter 
celu ~ba.d~nia konsekyvencH decy'l~~ !inga i innych walut, jako powodze­
brytyjskieJ . w sprawie dewaluaCji I nie politylti nacisku, stosowane~o 
funta szterlInga. przez St.any Zje.dnoezone wobec kra 

Buenos Aa-es (P AP). Argentyński'! jów uzależnionych od USA. 

rząd brytyjski powziął uchwałę, 
\V myśl której subwencje, mające 
na cdu obniHtę cen żywności -
nie zestaną podwyższone, Spowo 
duje to natychmiastowe podniesie 
nie ceny chleba. Bułka kosztowa 
ła dr.tąd 4,5 pensów W ciągu 14 
dni cena jej podniesie się do 6 
pensów. 

W takiej samej proporcji WZTOŚ 
nie cena mąki.' 

Pismo K(~ PZPR 
W kołach gospodarczych Lon­

dynu nie . ukrywa się, że dewalua 
cja funta spowoduje nie tylko pod 
wyżkę cen chleba j mąki, lecz róW 
nież innych artykułów pierwszej 
patrzeby, a w szczególności mię­
sa, tłuszczów i nabiału. W. Bry ta 
nia importuje bowiem artykuły 
pierwszej potrzeby z zagranicy i 
obecnie, po dewaluacji funta, bę 
dzie zmuszona płacić za towary 
importowane wyższe ceny. 

do KC Francusklei Partii Komunistyczne; 
WARSZAWA (PAP). - Komitet) 

Centralny Polskiej Zjednoczonej Par 
tii Robotniczej przesłał do Komitetu 
Ct.>ntralnej Francuskiej Partii Komu­
nistycznej w Paryżu pismo następu-
j ąr.ei treści: 

Drodzy Towarzysz,el 
l'olsl,a Zjednoczona Partia Robot 

nicza całym sercem przyłącza się 
do wyrazów czci i uznania, które 
partia wasza wraz z klasą robot­
niczą i całym ludem Francji skła· 
da dzi~jaj towarzyszowi Marcelo· 
wi Cachlnowi z okazji 80-lecia je­
go urodzin. 

strudzonego obrońcę Wielkiej Re­
wolucji Pażdziernikowej, jednego 
z najwierniejszych przyjaciół zwy 
cięskiego !craju socjalizmu, kraju 
który wybllwil ludzkość z hiUe­
rowskil'go barbarzyństwa. 

Życie Ma 'cela Cachina, oddane 
całkowicie sprawie socjalizmu, sta 
nowi wspaniały przykład bezkom· 
promisowej walki przeciw zdraj­
com 1. prawicy socjal-demokracji, 
którzy rozbiiając jedność klasy ro 
botniczej, usiłują pomagać imperia 
!izmowi w ujarzmieniu mas pracu­
jących i w szelZeniu nienawiści 
do Związku Radzieckiego. 

manile" świetny oręż w walce 
przeciw imperialistycznym podże­
gaczom wojennym, trybunę walki 
o pokój. którego bronią wszystkie 
ludy świata pod kierownictwem 
wielkiE'go Związku Radzieckiego i 
jego genialnego wodza Generalis­
simusa Józefa Stalina. 

Masy ludowe Polski czczą w 
Marcelu Cachinie orędownika bra 
ter!otwa; jakie łączy lud Francji z 
Polską budującą socjalizm. 

PrzE"syłając drogiemu towarzy· 
szowi Marcelowi· Cachinowi wy­
razy naszej głębokiej sympatii, 
życ..)'roy mu serdecznie, by prTez 
długie jeszc7e lata lego energia i 
wybitne zdolności ~łnżyły walce, 

Cm.ZKA CHOROBA FUNTA STERLINGA 
(Rys. Kukryniksy)' 
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między górnikami polskimi bułgarskimi 
KATOWTCE (PAP), - Zarząd Głów liście potrzebę ulr'zyrn.ywanid stałe­

ny Związku Zawooowego Górników 90 kontaktu z górnlk"mi polskimi 
w Polsce otrzymał hs~ od Związku dla wymi<1ny doświadc7eil i wzmac­
Zawodc,wE"go Górników Bułgarskich niania w~f;zi międzynarodowej soli­
w Sc,fji z 'l ° T<\cyr:ni pozdro,lriel1:ami damości klasy robotniczej. Jednocz~ 
oraz podziękowaniami za przesł-ine śnie Zw, Zaw. Górników w Bułgarii 
im egżemplarze pisma związkowego nadesłał swoje pismo związkowe, za 
, Górnik". wierające wiele ciekawych informa-

Górnicy bułgarscy podkre3lają w cji o prtJcy górników bułgarskich, -l 

------------------
Konferencja polityczna powoła do życia 

Rząd Chińskiej Republiki Ludowej 
Sukcesy wojsk ludOWYCh na pograniczu Tybetu 

PEKIN (PAP). - Agencja Nowych I c'etny dcv.:ódca Czu ~eh, ,generał 
Chin komunikuje: C7ou-En-Lal oraz przywodcy l przed-

Komitet przygotowawczy konsul ta- stawiciele partii demokratycznych l 
lvwnei konferencji politycznej Chin CJ ganizacii ludowych, 
Ludowych na ostatnim posiedzenil1 PEKIN (PAP). -- W· pościgu za co­
postanowił zwalać wkrótce konsulta- łającym się w popłochu nieprzyjacie 
tvwną konferencję polityczną Chin lem chińskie WOjska ludowe zajęły 
L~dowych, szereg nowych miast w prowincjach 
Zakońc7.ono już całkowicie trwilją-· I(ansu, Ningsia i Ciinghai. Zdobyto 

ce od 3 miesięcy prace wstępne do m. in. ważne miasta Czung-Ning, Ku­
zwołania tej konferencji Zadaniem lang i Tat\lng. Wspomniane prowIn­
jej będzie powołanie do życia cen· cle znajdują się na zachodnich ob­
tra.lnego rządu ludowego Chińskie] STarach Chin,. graniczących z Tybe-
Republiki ludowej, tem. 
Wśród 126 członków komitetu przy -_ .. - ...... _-........... _1IiII 

ge:towawczf'go znajdowali się m, in, 
p;zewodniczący Mao-Tse-Tnng, na· 

Taine obrady imoerialistów 
i tajne... tarcia 
o bORactwa Indonezji 

Konkurs 
Chopinol\1ski 

rozpoczęty Podczas gdy dewaluacja sp owo 
duje wzrost cen artykułów pierw 
szej potrzeby i w ślad za tym 
obniżenie stopy życiowej ludno~-: 
ci W. Brytanii, to z drugiej stro 
ny koła finansowe i przemysłowe 
Londynu oczekują pewnego oży" 
wienia eksportu i wzrostu obro­
tów handlowych z zagranicą, a 
W ślad za tym - wzrostu zYlków. 

Długoletnia działalność politycz­
na Marcela Cachil1a jest dla kaz­
dego rewolucjonisty wzorem bez­
granic~nego oddania sprawie wy­
zwolenia prolelariatu i narodów 
ucisl{anych, sprawie pokoju i J)O­

stęplI. Marcel Cachin jest żywym 
symbolp.m najpięJmiejszych rewo· 
lucyjnych tradycji francuskiej kI", 
sy robotniczej i ludu trancuskiE"go. 

Jako długoletni kierownik "Hu· 
manile", Mąrcel Cachin uczynIł z 
tego .d1iennika jedną z najwspa­
nialszych trybun idei komunizmu, 
"Hllmanite" stała się niezrównan~ 
bronią w walce przeciw wszyst­
ldm zd] ajcom klasy robotniczej, 
od trockistów·bucharlnowców aż 
do renl'gatów nikczemnej kliki 
Tito, Uórzy zdezerterowali z obo­
zu demokracji i pokoju do obozu 
agrE"sji imperialistycznej. 

którą IJl'owadzicie pod doświadczo ERUKSELA (PAP), - W mleSCle 
nym kierownictwem Manrice Tho Nc;mur wznowiono pracę konferencji 
reza przeciw imperialistycznej po "Okrągłego Stołu", rozpoczętej w 
lityce wojny w obronie pokoju Hildze z 1.'działem przedstawicieli Ho 

O czeJdwany z zaintl'l'e,owanieltl 
główny punkt obchodu Rokll 

Chopinowskiego 1949 r. - czwarty 
międzynarodowy l\Onkurs im. CI::\Opi~ 
na dla pianistów -- l'ozpoczął siQ 
w niedziele 18 września w sali Pań. 
si:wowej Filharmonii w Warszawie. 

Dewaluacja funta ułatwi równo­
cześnie pozycje kapitalistów a­
merykańskich w Wielkiej Bryta­
nii i w krajach imperium bry­
tyjskiego. Zadłużenie krajów im­
perium brytyjskiego wobec Sta­
nów Zjednoczonych wzrosło bo­
wiem automatycznie w wyniku de 
waluacji, inwestycje dolarowe 
zaś opłacają się obecnie bardziej, 
niż poprzednio. W rezultacie de­
waluacja funta t:~ciągnie za sobą 
obniżenie st:J~;y życiowej ludno­
ści W. Brytanii, wzrost zysków 
bl'ytyjskich hół przemysłowych. 
Dewaluacja stanowi także duży 
krok naprzód w dążeniach Sla-
nów Zjednoczonych uo pełnego 
podporządkowania W. Brytanii 
i opanowania jej dominiów i ko­
lonii. 

Norwegia, DaQra, Indie, 
Australia, Ir~a!1dia­
również dewaluują 

swoje waiuC:y 
Paryż (PAP), Rz~d francusld 'ta­

rządził zawieszenie aż do odwołania 
wolnego handlu złotem. Zawieszony 
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KOMUNIKAT 
W dniu 20. 9. br. O godz. 18,3(1 

odbędzie się w Łódzkim Komi­
tecie P Z P R w Wydziale l'w­
pagandy, Kultury i Oświaty !lle~ 
narne posiedzenie Łódzkiej Ko­
misji Szkoleniowej, na które win 
ni przybyć obowi~zkowo wszy­
scy człllnkowie Komisji. 

Wydział Propagandy I{u!t,try 
i Oświaty K Ł P Z P R 
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Polska klasa robotnicza wid7,i w 
nim uosobienie proletariackiego in 
ternacjonalizmu i pajprawdziwsze­
go patriotyzmu. Czel w nim nip,- Marcel Cachin uczynił z "Hu-

porozumienia między narodami. landii, Wielkiej Brytanii i USA. 
Za Komitet Centralny Tematem obrad jest sprawa po-

Polskiej Zjednoczonej .d~iału natl:ra1nych bogactw Indone-
Partii Robotniczej I ~JI, Zagodmeme to Jest od dłuzszego 

_ czasu przf'dmio~em poważnych tarć, 
Sekretarz Obrady są ściśle tajne i nie ogłasza 

ROMAN ZAMBROW<;Kl się z nich żadnych komunikatów. 

podiegaczy wojennych 3nfllo - alner\łk~ ńskich Pod kierownictwem ........................ ' ..... 
"kształcą" się jednostki 

Komunikat Biura 
policyjno-wojskowe 

Informacyjnego radzieckich 
w Niemczech ~achodnich 
władz okupacyjnych 

dema'skuje oszczercze doniesienia prasy imperialistycz nej 
BERLIN (PAP) - Ogłoszono tu 

komunikat Biura Inforl11~cyjnego ra­
dzieckiego ?Jarządu wojskowego w 
Niemczech w związku z oszczer~zy­
Id doniesieniami prasy angielskiej 
na temat liczebności i z~,dań policji 
\ve wschodniej strefie Niemiec. 

Komunikat podkreśla na wstępie, 
że liczebność oddziałów policyjnych 
w strefie radzieckiej, powstalych swe 
go czasu 7,godnie z postanowieniami 
konferencji poczdamskiej i Sojm'zni· 
czej Rady Kontroli, jest kilkakrotnie 
niższa od ilości policji wamerykań· 
skiej lub brytyjskiej strefach oiwpa­
cy;inych Niemiec. 

Policja w strefie radzieckiej za­
pewnia oc.lwonę granic, pl'Zedsil:" 
hiorsLw i hIllego mienia narodowego, 
\nllczy :li elementami przestępczymi 
i słuiy spn:wie żachowania porządku 
llubliczne);'o i spokoju. Policja ta l1ie 

I Il:a inny~h z~dań" <?d~lz.iały po:icy~ne 
nie pOSIadają ClęzkleJ brom, Jak 
'twierdzą gazety brytyjskie i :ll11f'l'y­
kańskie. Zgi'la inaczej przedstawia 
się sprawa policji w strefach zachod­
nirh Niemiec. 

W zwiazku z utworzeniem nadu 
zachodnio -- niemieckieg-o i projekt·em 
wykorzystania Zachodnich Nicmiec w 
ramach agresywnego pal,tu pól nocno 
atlaJltyckiego, tamtejsza policja jest 
orgallizowana na wzór sił zhrojnrch. 
Wychowanie policjantów odbywa się 

pod kierownictwem faszystowskich 
specjalistów wojskowych, w duchu 
wrogości do innych narodów i bndow 
nic twa demQkratycznego w Niem­
czech oraz w duchu militaryzacji, 

W obecnej chwili w oddziałach 
policyjnych i innych ocharakte· 
rze wojskowym w Zachodnich 
N"iemczech służy conajmnicj 470 
tysięcy luu:r.i, !lodlegiych bezpo­
średnio zachodnim wladzom oku­
pacyjnym, mają rym w tych od­
dzialach swoich \\"ojs!;:owych ofi· 
cerów w roli doradców. 

\V sztabach tych zachodnio-nie­
:11ieckich jednostek pracuje znaczna 
ijo~ć b, hitlerowców-oficerów i· gene­
rałów: np. były dowódca grupy a1'- I 
mii na froncie wschodnim - Gude· 

rian, b, szef sztabu armii niemiec· 
kiej - RaIder, feldmarszałek Stumpf. 
obergruppenfuehrer SS -- Steiner i 
inni. Wiadomo powszechnie, że wśród 
tych -generałów i oficerów zn:tjdują 
się znani zbrodniarze wojenni. 

Policja niemie(,ka w trzech zachod­
nich sil'dach okupacyjnYch jest wy­
posvżona w karabiny, broń automa­
tycZoną i karabiny maszynow0, a w 
wielu jednostkach jest broń ai·tyle­
ryjska i Zn3!!Zne ilo ści pojazdów me· 
c1umicznydl, dostarczone przez armię 
brYQ1 jską, amerykańską i francuską, 

Jest to sprzeczne z uchwałami 
po:zdamslcimi, zakazującymi za· 
równo uzbrajania Niemiec broni,! 
obcr;ro pocho:lzenia, jak i produk. 

'fragiczne połi.ło;,de 
terrorll faszystów ateńskich 

SOPlA (PAP), - Agencja ElefTeri 
E~lada podaje z Aten, że wła,dze faszy 
slClwskie wydały dekret, pozbawiają­
Cy oraw cbywc:telskich wszystkich 
z~l.1~ymar,ych lub 5kaza'lych za p'ze· 
konani<1 r,olityczne, W ten sposób 
co najmniej 70 tysiE;cy Grel;i}w zoo 
~til.je pozbawionych przez reżim fa 
S7.y:.~ow~ki praw obywatelskich. 

WASZYNGTON (PAP), - Agencjćl 
A5~oddt~d Prass podaie z Aten, że 

faszystowskie plutony egzekucyjne 
rozstrzelały w ciągu ubiegłych 6.miu 
sięcy 1.120 demokratów i patrioJów 
grE'ckich. Agencja zastp:ega się jl'd­
DC,k przed ścisłością tej cyfry , stwier· 
GZojąc , że działalność plutonów egze 
kucyJnych jest trzymana w ścisłej ta. 
jr;D1l1icy, N1tlCŻY sic: liczyć z tym Że 
i~t(Jtna ilość oficr reżimu ateó.skiegf) 
jest znacmie większa, 

cji uzbrojenia w samych Nil'm. 
czech. 

W strefie amerykańskiej oddziały 
policyjne przechodzą ćwiczenia woj­
skowe według prze(lisów obowiązu. 
jących warmii 1JSA. We wszystldch 
manewrach wojsk anglosaskich w Za 
chodnich Niemc7.ech uczestniczą z re· 
guły n;~mie,:kie jednostki wojskowo. 
jlOlicyjile. Na tegorocznych jesien­
nych manewrach w strefie amcry­
k:'lI'lskiej po~hlg1wano się w szer')­
kich rozmiarach niemieckimi jednost. 
kami po!i('yjnymi. 

Stal~r wzrost ilości oddziałów o 
charakterze wojskowym i szczególnie 
policji stanowi jeden z powodów 
znacznego deficytu w budżetach kra­
jów Zachodnió Niemiec. 

W sZY'5tkie podane wyżej fa ),ty 
dowodzą, że szum, Jlodniesiony 
wokół Jlolicji ludowej w stre[i~ 
wschodniej, stanowi prowokach' 
i jest obliczony na oszukanie opi. 
nii llublkznej i odwrócenie jej u­
wagi od przygotow-ań woj:-:!w· 
wych, !lrzeprO'wadzanych w Za. 
chodnkh Niemczech pod lderow. 
nich'em anglo - amerykań<;kich 
podżegaczy ,yojennych. Podżega­
cze ci uparcie tworzą tam armię 
pa('hoJków, któl'a ma o:legClć ro, 
lę mięsa armatniego dla realiza· 
cji celów agresywnego imperializ­
tIIU ameryl(ańskiei!'O. 

Niezw.ykle uroczysty wygląd przy­
brała na ten podniosły moment sala 
"Romy", tymczasowa siedziba FiJllar. 
monii. Z balkonów obu pięter zwisa. 
ją barwne sztandary państw uczest. 
niczących w konl{ul'sie. Lożę honoro­
wą zdobią f1a~i Polski i Związku na­
dzieckiego. Na powiększonej estra­
dzie lśnią trzy czarne fortepiany 
koncertowe. Każdy z uczestników 
wybierze dla siebie najodpowiedniej­
szy do gry. Nieco z boku, na wyso­
kiej, białej kolumnie - wyknta w 
brązie GŁOWA CHOPINA. W głę­
bi estrady fotele, na których właśnie 
zasiadają członkowie sądu konkur­
sowego i pianiści. 
Wśród jurorów widzimy zn,mych 

publiczności warsza wskiej z nieda w­
nych koncert,,\\", znakomitych piani­
stów radzieckich - prof. Lwa Obo. 
dna i prof. Pawła Sierebria kowa, 
świato-,"ej sławy chopinistkę Magda­
lenę Tagliaffel'o, "al1lha.~adorkę" l.uI. 
tu Chopina w dalekil'j Brazylii, oraz. 
l\Ieksykańezy\(a - B1as Galindo. 

Serdecznymi oklaskami wita wio 
downia poprzednich laUl'catów mię­
dzynal'o:lowyclt konkursów chopinow­
skich -- Ohorina, S~uinalskil''''o i 
Sztompkę, !,tórzy dziś ·będą oc:niać 
grę młodych chopinistów. 

Po inauguracyjnych przemówie-
niach jurorzy udają się do izolowa. 
nej O(! sali specjalną żaluzją loży na 
drugim piętrze. Tu nie widząc gra­
.i~cy~h oceniać będą występ każdego) 
pianIsty, 

W tej chwili esLraia opus to!>zala. 
Z ciekawością oczekujemy ulu!zania 
się na tablky numeru, jakim ozn~­
cz.ony jest pianista, któremu los po­
Wierzył zaszcżyt orlegrania pierwsze. 
go taktu w ramach konkursu. Na ta­
blicy ukazuje się numer ,,11 H. Po 
chwili wchodzi nOl estradę powitany 
hura ganowS'mi oklaskami - piani­
st.a, członek ekipy polskiej Tadeusz 
żn:urlziń"ki. ' 

WśRóD KOMPLETNEJ ,CISZY 
Pł,YN,}. Z CZARNEGO "BECH. 
Snm",_i" PIERWSZE TAKTY .. 1'0-
LONEZA·F ANT AZJI". 
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Zbrodnicze p lany Ti t o. ~~:~dC;~~~l~~~~~ ~~~!Z~li!!!~~~~~ 
• UOIl11:nego obrotlcy waluty brytjj- Czego nas uczy przebieg konferen od~lonl·1 p"ocedli:.1 "AT Budape~l'JIIcle skiej, zabrał onegdaj ?}o,s przed m;-: cj: w Waszyngtonie? ~ .- ~ W'iI ):JIJ1fl..J krofonem BBC i OSOblSCle zako;mum 

kował poddanym Jego Kr61ewsid~j 1 KGnferencja waszyngtońska wyka Zeznania Brankoma - agenta k ·k· l W h' d k t t' k \<T , zi'1.ła faz J'eszcze, jak wygląda w troc l• sto' lU tl~OUJS IC l na ęgrzec Mosci, iż y ta amery~{ans : w ~a h d " 
li. szyngtonie został przez. "socjalistycz praktyce demokracja zac o ma • 

ny" rząd Labour Party przyję,ty, Przedstawi~iele rządów USA, Kanl­
lowany od niej. Rankowicz skarżył Funt ster'ling, naj'Q'lOcniejsza do me- dy i Wielkiej Brytanii dosz.I: do po­
się wobec Brankowa, że IN Rumunii dawna waluta ś.wiata, stracił w C1'ł- rozumienia n:e tylko w &prawie 
należy wszystko rozpocząć na no- gu jednej nocy ponad 30 proceilt obniżenia wartości funta' bry­
wo. W tym celu wysłano tam Bran swej wartości. . tyjskiego, ale L, walut szere-

Budapeszt (PAP). Po przesłucha­
niu oskarżonego Palffy'!'!go, zezna­
wał oskarżony Lazar Brankow. Na 
pytanie przewodn:czącego, czy prl.y 
znaje się do winy - Brankow odpo 
wiedział: W zasadzie przyznaję się, 
lecz nie uznaję swojej wlny w całej 
rozciągłości. 

Brankow zeznaje, że przybył na 
Węgry w roku 1945, jako współ1pra­
cownik jugosłow:ańskiej misji woj 
skowej przy Sojuszniczej Komis ji 
Kontrolnej, W roku 1947 został kie:-o 
wn;kiem tej misji, następnie radcą 
jugOSłowiańskiej m:sji dY'plomatyez 
nej na Węgrzech, a później - jugo­
słowiailskim charge d'affaires, Od 
lipca 1947 r, do września 1948 r. 
znajdował się Bra.nkow oficjalnie 
na służbie jugosłowiańs.kich właih 
bezpieczeństwa paiistwowego. Bez­
pośrednimi kIerownikami :Jego byli 
gen. MUicz i minister Spraw Wewnę 
trznych Rankowicz. 

Dzhtłab:wść szpiegowska na WęA 
grzech calej tej grupy - zeznaje 
Bnmkow - rozpoczęła się bezpośre 
dnio po przybyciu z Jugosławii, By­
ła ona. prowadzona zgOdnie ze sta­
nowczymI roZ'kazwmi Tito i Rankowi 
cha. 

Tito wydaje rozkazy .. , 

cy korzystali więc z usług człowieka 
na którego rękach nie wyschła je­
szcze krew komunistów jugoslowian 
skich? 

Brankow: Ta..k jest. Wywiad jugo­
słowiański zwerbowaJ następnie Pa 
la Justusa, Ognienowicza, Zołtana 
Horwata, Endre Szebeni, Sandora. 
CserCSilles i innych. 

Łqczność zbrodniarzy 
litowskich -

z wywiadem 
anglosaskim 

przez wojska niemieckie. Tito i 
członkOWIe jego sztabu zostali ura­
towani przez lotników radzieckich, 
którzy mimo silnego obstrzału wY­
wieźli Tito i je~o sztab do portu 
Bari. Randolph Churchill ,i Mac 
Lean nalegali na Tito, aby korzy­
stał z brityjskiego okrętu wojen­
nego, licząc na tp, że w ten sposób 
zacieśnią z nim swe kontakty, Ran 
kowicz, Kardel i Dżilas nalegali na 
Tito, aby przyjął te propozycje, 
Le::z dowództwo radzieckie przeszko 
dziło temu. 

ko Zeca i nast!}pnie Misze Lompa- Jednocześnie nast"n:ło obnIżeme gu innych krajów, rzekomo sa-
w , " , d' d t 'e '1ll- modzielnych i U:<>TV'\d.ległych. Mi-ra, Jązano rOWIll€Z uze na z.e] wartości szeregu inn"-ch walut zw'ą- '-It'~ 

b" ",' d' P 1-1' , Pal J n:ster FrancJ'j Petsche, który u<:1al z roz leznO •. Clą z an w o", (lej 'zanych z t, zw, blokiem ,'lterl:ngo-
t " R b t' 'L' t z'e się do Waszyngtonu z zan~.arem n-,11 o o mCZ€J. lczono na o, w','m, Funt aus,traliJ'ski, poludniow.J-
G łI 't" ł' 1 ' ,J czestn:iczenia w konferencJ''i, poz03~ał omu .;-a mo ze s ac SIę cz OWle nem afrykański i nowo-zelandzki , rU;J :a 
d II d J ' . ,,.,. mimo wszystko na korytarzu - spra ;>: o 1ym o wy <;:onama zamIerz en .11- indYJ'",ka, korona szwedzka, norwe- _ . 

, wę załatwiono bez niego, Przeds~3-ta, lecz Gomułka przyznał, że Jego ska i duńska oraz vviele innych wa-
dI wiciele innych krajów nie ryzyko-linia jest błędna, i w tym wypa .;u lut zostało zdewaluowanych w tym wal: nawet kooztÓ'W podróży... Lu- ' 

Rankowicz skarżył się, że trzeba bę samym stosunku, Wszystko wskazl1-
dów Szwecr, Norwegii. Danii itp. dzie rozpocząć wszystko na nowo, je na to, że i frank francuski onz oczywiście nikt o ulanie nie pytał. 

Skierował on V'lięc do Polski w cha związane z nim waluty nie pozosta-
Plany konfederacji raktel'ze radcy ambasady jugosło- ną w tyle. 2 Konf€Tencja waszyngtollska' wyka 

Brankow zeznaje dalej, że wspót- k". wia;l~k;ej Iwana · ~ul,awina, oraz sze N:e ulega wątpliwości. że decY7.ja zała, że bankierzy amerykańscy 
pracownicy Tito, Rankowicza i Kclr antyraclziec lej rcg mnych agentow. Takle same I waszyngtońska, będąca dla krąjów już na tyle zac:ągnę1i !pętlę lich wiar 
della nawiązali łączność ze służh~ próby podejmowano w Bulgarii i kapitalistycznych istnym katakliz- skiej zależności na W:elkiej Bry ta-

. d "I 'k ' gl'~1 Plan utw'oI'zenI'a konfederacJ'i po- 'j ' d t "ele"" mu ' 11' wywla owczą a.mer" tans Ił 1 an " _. Albanii. mem ma olbrzymie znaczenie ek;J- m, ze "prze s aWIC] Jej s: .. ~ 
ską nie tylko w Jugosławii, lecz ro- wstał już VI roku 19,15, lecz był sta mimo zaciekłego oporu przyjąć w ca 
wnIeż za granicą. rannie ukrywany. Był on zn:any tyl- łej rozc:ągłości żądan:a amerylnń-
"Dow!edz:ałem się o tym - P')- ko niczwykl1l wąskiemu kręgowi lu- Robotnik i żołnierz Polski Ludowej skie, 

:;r~~ o~:a~rżo~y tajnZy~~zm:r~h~w~~~ !~i i-K;~~~~io~~.nJ~I:~~I~~;i,z~~~~~~ r zem budUJ'q lepsze J'utro swe', O~czyz' ny m~:f\~)a~~i!~~~~f:;~1~ię skutki 1I-UDB W I ' , ł ..l że titowska klika ....:. dążąc do zmon O 
Szw~jCariio~:~: ;:o~liar~~sk~g~e~~ towania konfedcracji- realizowała . .,. • j j , I al ~~~it~!~~~u~:"i;u~~~~~r IU~e~:li~: 
poruczono zadanie nawiązan ia kon- projekt nmerykańsld. Współpracow Spotkanie przodown,kow _ zołni~rzv pie przedsiębiors twa, posiadłości ziem 
taktu z k:erown;kiem amerykari- n lcy Ti.ta usiłowali przedstawić po- h . k' d d t 
skieJ' organizac,J'i szpiegowsl~ie,l' ,d::ia wyższy IJl'oJ'ekt, J'ako "coś nowego" i orzodo\vników-llórników W C Oll"ZOWJe S - le, ,,;Ela sztuk i - j~ ~ ym E o-

- - ~ wem w.wentarz ruchomy l 'Le ruch,1-łającej w Europie. AlIanem DuH,!- w nauce mal'ksistowskiej a samego Katowice (PAP). Zacieśn iająca ~:~ "Przcdownictwo wojskowe my Wielkie; Brytanii, miast 4,000 do 
sem. Lompar w Szwa,l'carii wsp6J- 'f'I'tO J'al{o CZłO\"l'el'u ,yzbo"aca)'ace "l • " ' l 'ołnl·e l' b kt· 00 

~ , '. ' " '" '. WlęZ ącznoscI l wspo prący z , .- stwi erdz:ł mÓVłca _ może istnie i: arow za 0;1; wartosci np, 10, pracował również ze znajdujący:ni !!:o" lnarksizm, ' b Ln ko' w znala~ła "WÓl' WV· f t' l b' 't l' 
~ rzy l ro o : L'" tylko w lu'aju demolnatycznym, w ll~· ow, zap acą o ecnJ~ zan y ,{O Tito przyjął kierownika. misjI Cic.- s:ę tam grupam: trockistowskimi. Agentllra titowska na Wę6'l'zech raz w wielkim zjeździe, ft~óry zg'l)- 2,600 dolarów. Oczywiście ten proce-

UT Marsyll'1' przobywał Latl'nO"'J'c- a ' k' d armii, która jest zbrolnym ramie-mila przed jego odjazćlem do Buda vv ' ~ - ,," postawiła sobie za główny cel popu madz:.ł dnia 18 bm, w plę me u e- • der _ wykupywan:a Za bezcen od-
pesz tu w obecności Dżllasa i Ranko- W Bari - Wasso Jowanowicz, kt6- la ryzowanie osoby Tita, pozyskanie korowanej sali Domu Hutnika \V niem ludu pracującego. bywa się w większych jeszcze roz-
wicza, udzielił mu instrukcji. TUf) rzy utrzymywali ściSły kontakt z an sympatii narodu węgierskiego i stwo Chorzowie około 1.000 czołowych WSIJółzawodniciwo w przemyśle _ miarach yv krajach satelickich, sta­
zaznaczył wówczas, że sytuacja na glo-amerykańskim wywia1em, W rzenie warunków, które by spnyja- przodowników - żołn:erzy i najwy- oświadczył wśród gorących oklas- nowiących słabsze ogniwa bloku ster 
Węgrzech jeszcze nie ustabilizowała Londynie znajdował s:ę generał W:e ły zmontowaniu konfederacji bałkań bgl0'tngio~rjSru~YctCwhaPl,rzhoudtOn\~cntlw'kaÓ,WprPzoolds!o(wie: ków mówca _ j przodownictwo w Ungowego, się; należy śledzić rozwój sytuacji, lebilf:, który był starym sz.piegiem $on , . 
nawIązać trwały kontald z anglo - gielskim. Przekazywał on wywiadfJ- skiej, Agenci jugosłowianscy nie 0- nicy Wojska Polskiego i najlep~i wojsku daje Państwu polskiemu sl- h) Robotnik w Anglii (i w innych kra 

' , l k' lk' t' !.!'raniczali sweJ' działalności do tere , Z . zklem 'h h II k' h) b' amerykańskimi przedstawicielami w Wl angle s lemu wsze -w ma er~a- ~ przodownicy pracy w hutnictwie i łę. która w sOJuszu ze Vl'lą Jac mars a ows le zara la-o 
Sojuszniczej Komisji KontrolneJ iły, jak:mi dysponował, a w tej licz- nu Węgier, lecz wyciągali swe ma- góruictwie dall wyraz swej niezłom RadzieckIm i kraja.mi demokracji lu jąc w funtach tyle, co daWniej, pł3-
stanowczo przeciwdziałać rozszerze- bie również informacje o armii ra- cki również na inne kraje domokra nej woli złączenia wspólnych wysil dowej zabezpiecza tr",-ały pokój i cić będzie za artykuły żywnościowe 
niu się wpływów radzieckich na dz!eckiej. Obecnie Cicmit ~est am- tycz!le. ków dla budowy Pols!,i Ludowej j lepsze jutro mas pracujących na ca- i odzież znacZln:e Więcej, niż dotych 
członJtów misji jugOSłowiańskiej. basadorem jugosłowiańskjm w L,)a Złudne nadzl'e)'e umocnienia frontu pokoju na świe- czas, Już w pierwszym swym prze-
Podział ról wśród członków misl'i dyn:e, Latinowicz - posłem jU',50- cie lym świecie". mów:emu zapOwiedział .. socjalis~a" 

jugosłowiańskiej na Węgrzech był słowiańskim w Szwajcarii, a Lom- na rozłam w Rumunii ;"itając zebranych, przedst-aw!- Prze~awiając~ v: .im:en:u TPZ, Cripps wzrost cen mąki i chleb'!, i 
nastl'!pujący: BeaJpośredni kontakt z par - współpracownikiem misj! ju- l" W Polsce ciel KW PZPR Mitrega wskazał TJa I pIk, ZIętek powledZlał. nie ulega wą1{>liwości, że w przed-
przedstawicielamł angIo - amerykań gosŁowiańskiej w Bukareszcie. fakt że akcja przodownictwa w woj "Przodownlcy pracy od młnta l wieństwie do "zamroŻ,onych płac" 
skimi Sojuszniczej Komlsłi Kontr~I- W R .. t' . . t' d t ' chu również i ceny na ::nneartyitUły zacz JAk ' k' k' umunn s awmno na mInIS ra sku wyrosła na po s awacn ru. IdIofa podają swoją rękę przodow- '-t_' k 
nej utrzymywał Cicmil, któ.ry był mery ans le mac l sprawiedliwobi Patrascallu, który współzawodnictwa, jaki pb.iął wszy-. " 'I . ną z.wymmwac go·rą.cz, owo. 

::~~:.nfa;a!=rJ:!~:S~~eg~~~~:; • - Wł s~t~bik~ h ~~:~~~a b:;a:~~~:~~n~l~n pa;~Jti ~;~ ~~;~ gałęzie gospodarki państw<J- ~~~~:mw::~~~z~~~c:a d~a:j=;=;',~J bot~~c~j~' ;~;i:!ęt~ z ~~l;:St~~~ 
w tym okresie był głównym przed- )ugos OWIanS IC . , amerY'kańscy ze sprzeclajnymi koła-

:!aw~~~~~~(t~~~e nas~::~~~~ b!; judaszów S· W ł O' k n -I a r'e k p o I s k 81 C h ~iaj~~hi~~:~t~n:w~~~~iZOWanY<:h Węgrzech i w oddziałaeh Armii Ra- Z dalszych !Zeznań Brankowa wy- e I m 
dziecldej. Otrzymał on polecenie zor nika, że klika titowska oddawna już, e) Pewne grupy kapitf1lis!yczne, a . 
gańizowania s:eti szp:egowskiej l'la frymarczy interesami narodów Jugl) k' ł d d· b d więc przede wszysff~jm przemysł, 

~~~r~e~Ywi~J~~~~,;ar~~cf~~~a~~! ~~;';~a:s~~~rf~~:;iafis~a~~ Dr:; za onczv wu . :r;tl.o~e o ra y . !f:~~ej~a~~!~~~e: ~~~r~ts:~TJ:j~l~ 
mli Radzieckiej. ' , ltow podaje, że zdrada Tito, Ka.rdel- W dru"'im dniu ogólnopolskiej na- f !lPotkało sw.. V,".Y,St901:1H'I\}e lóerowmka I prZygOłOo. .an.2a d.Q.D,JlJa. . - w ~n. 'Pych, kraJach, ~<ie '~ .. .Je,~ . Werbunek agentów la, Dżilasa i Ran)s:owicza miała miej rady akt~wistek,włókniarek obszer- wydziału kobleceg-o Zarzf{~dL1 Gł. Zw, Pokol·U fsam

t
, g b::.we;lny czyru y bwu:;:.~J 

. k" ia . , !, 'l Wł ' t, ' . • t' . ik we)' ., un ow tlI,<. Jeszcze otregdaf . ędzle . sce Je~zcze w, o resle wOJn.y. a m ny l'eferat na temat OSlągmf(' socJa Zaw, o"lllalz~,' 0",, usw o " W, dniu Z puid.ziernik3,.,,,,w M~~d~y • .mUSia~;.'pod . ś' k m ~tk • w 
zn~~f::~o~iw~rtz~l,SZI~h w~~~~ j~: ~r:c~e94~, t~:~~i!!4:e:~:lii~!~~; ~:Ocdho,,?:;~ ~~~~nra~~i nZ;y~~tt1:'~O-, ~~~~';ni~rz~t~it\~~~ak:~~l~~~:~~~~~~~~ :~::j:~~V;~a~:i~oy:k!.j:lld z~d~~~~: , ~~~~~ol~~~*~c~:Yiz~:~~i~~ ' 
gosłowiański stosował rozmaite me- -~zr:!ia~~~::i n:o P:!:!!~:~a!'::i~~ wyg'lo.sił kiel'own~k wydziaTh~ s~cjaI- ~mue talu~ usul!.ęło~y, r~zn,lC,~, ~~~~~t naszą g~towość obr?ny ~okoj? I?rz~d \ rynku kra,iklWym i zag.r~cznYm, W 
tody działania, kierując się instruk- gP o sztabu generalnego W ~kład mi- I nego Zal'z. Gł, Z". Zaw. "łolmIal'zy Ją~e obec;:le w} _oz~ł o~u hal CJ ~słu zakusamI anglosaskIch Imperlahstow l ten wlaśme sposób zaczyna się na cJ-~ml' Ranl'owl'cza kto"ry przed od- " t ' Kl'clak neJ w roznyc l ga ęZlac przem~, , d' . h . k k l k' EKSPORT 

'" " sji amerykańskiej przy sztab:e wcho oW' , ' . ",. n b ,l' 'ci ~e w korz _ I po zegnczy wo)ennyc • , i szero ą s a ę za rOJony , '" 
jazdem mIsji o§wia!Iczył. że dla 0- dzili: płk. Hamilton, ppłk. Forst i Mowca wskaz,~ł na .~tały . I s~ste: l po,z"o l o y ~a " a~ '. h Y l'z~z Wzywamy wszystkie włoknial'ki do l KRYZYS~ z USA do krajów mar-
siągnięcla celu nale:iy korzystać ze ppłk Fire Członkami misjI bry~yj- matyczny l'OZWO) akCJI socJalnE) " stame fu,nduszo,w socJalnl~łcd'PoP. organizowania przy zakładach pracy' shallowsklCh. 
wszystkich moiIlwycl1 środków. .• " 'l ł'k" Stały stworzeme wspolnych za, a uw ople- ., , . . I' 

sklej byli: generał Mac Lelfn, ppl:k. przemys e w o Ienmczym. k' ł '- ' 'k: 'l bI-' d . l ko- komltetow obroneow pokoJu. . Wm,oski nasuwa1ą ~~ same. Koła 
Gdy Rankowicz dowiedział się - Moure, ppłk Salwin i inaj~r Ran- wzrost sum, przeznaczonych prze,z l spo ~cz~eJ, Ja " ~ o k'\a Zle ~ac'e Omawiając sprawę ostatnich wy-, wielkOkapital:styczne USA i pewne 

zeznaje Brankow - że członkowi doph Churchill (syn Winstona Cbllr Państwo na cele socjalne, pozwolIł w~, k~Z1el~lcow~1 pr~e d~ ok" s· J stąpień papieża oraz rolę reakcyjnej l grupy burżuazji ang:elśkiej "raz in-
pa.rlamentu węgierskiego Antonowi china). Na wysp!e Vis znajdowali już w br, na, osi~!}'nięcie wYl'aźne~o ople, l na ma 'ą l Zlec lem. częsci kleru, delegatki 200 tysięcy nych krajów ll11arshallowsk'ich zrobią 
Rob grozi aresztowanie za jego szpie się: major amerykański Urban i m~ postępu VI dZIedZInIe rozbudowy ~le. włókniarek stwierdzają z mocą: niewątpHw:e dobry interes na de-
gowską działalność na rzecz Jugosła jor angielski Corvett. Przy sztabie ci żłobków fabrycznych, stacji op lek! Przed w podżegaczom waluacji funta. Ale kprzyści pl'Z~z . 
wił, wydał rozkaz wYwiezienia go Macedonii znajdowal sę: ma.iot an- nad matką i dzieckiem i przedszkolI wo,'enn"m Reakcyjna część kleru nie os:ągnięte będą nader krótko- . 
do Jug05ła.wli sILmochodem dyploma gielski Kenney i por. Mac Donald, oraz kolonii letnich i kas samopomo- ~ musi przerwać swą trwałe, 
:;,~~yTt;g~~~~~ Si~a to w::rze:ed 7.ą Przy, szt,ab:e, Serbii -: kapitan ame- cow'ych, W~rosła juź dziś znacznie W je{).nomyślnie uchwalonej rezo- 'wichrzycielską robotę WZ'l'05t wrzenia wśród s!Jychanej 
Mrazowicza. rykanskl Grimm, major ang. ~rm. akcja wczasow wypoczynkowych, lecz lucji, przcdstawicielki 200 tys. włók· "My, kobiety.aktywistki związko. w nędzę klasy rltbotniczej Anglii i 

str~g, przy szta~ie Chorv.:
acJl

.- niczy;:h i świątecznych. niarek stwierdziły, że aktywistki krajów sa.telickich W7!l'ost tarć w ło 
kapItan amerykansk! Red l major d' k we, domagamy się kategorycznie od , b . ' .. ' .. Zawodowi mordercy 

współpracownikami 
Tita 

angielski Roclge·rs, przy sztabie Sł/)- Troska o zlec o Związku Włókniarzy wyrażają. sw:! hierarchii kóścielnl!j zaprzestania wi- m~ Ul"LUaZJl ~raJow m~r"hallo~-
wen ii - major ameryk. Goodween Na akcję socjalną - stwierdził solidarność z uchwałami II świato· SklCh, zlfostnzeme stosunkow pomu:-
: mjr. angielski Joynoce, pny szta- mówca - , w przemyśle włókienni- we go Kong'resu Związków Zawodo. chl'zyciclskiej roboty przeciwko Pań· d'Zy USA i kraja.mi sa~elickimi oraz 
bie WOJ'ewodiny - mjr, angielsk: cz"m w,"datkowano w br J'uż dwie '1 stwu Ludowemu j uregulowania sto. pomiędzy !poszczególnYmi kraJ'ami 

' J " wych w Mediolanie, które POtęPI y , Andras Szalai został zwerbowany Davidson i por. Wood oraz inm.. trzecie z przyznanych 3.180 miln. zł, sunków z Państwem na podstawie marshalIowskimi i wreszcie coraz 
przez k:erownika konsulatu jugosło ":szysCy Wyż~j wY:nienie~i ofice· podczas gdy w roku 1948 całość iun- politykę podżegaczy wojennych i roz- deklaracji rządowej", S2ybciej w wyniku dewa.luacji fun-
w!allskiego na Węgrzech, majora rowie. nmerykanscy 1 ~n!pe_lScy -;- duszów na cele socjalne wynosiła tyl bijnczy światowego I'uchu zawodowe- ta wlrraczajl\.cy na aren" wydarzeń 

k ' k t ) dl'l B ko bylI Jak wym W k 1950 Zwracając wiele uwagi na koniecz~ '" Smilianicza, tory wy orzys a . zeznaje ran w -! ,- ko 1.473 miln. zł. ro u na go. Poprzez braterski sojusz ze KRYZYS EKONOMICZNY ' w kra.-e1 f .' k' WI' d k uf h d l mentow znaJdu ność zachowania l)ełnej czujnośd kła tego c u in ormacJe, Ja le wy li. . a z lPo, nyc °h~u m UD"B dO- akcję socjalną przeznaczone zostaną Związkiem Radzieckim, nieugiętym jach marshall<nvsldch _ oto elem('!1 jugosłowiański posiadał W I sprawie Jącye 1 SIę W arc lWU • - znacznie wyższe sumy, niż w rb, _ sowcj, wobec stałych usiłowań wro- kt. '. . 
roI:, jaką Szalai odegrał w w~ęzie-/ świadczonymi szpiegami. Licznie zabierające głos w dyskusji szermierz('m pokoju i P05tępU - o· gów ustroju ludowego, zgromadzone ty, . ore sP:!\Wlają: ze dewalu~eJa 
niu Satoral Jaujhelyi (Szatoralla) IN Ch hOli - alrtywistki-robotnice wslmzywaly na raz krajami demokracji ludowej - aktywistki zObowiąZllją się do zdwo- funta - na-JstarszcJ t "najmocmej-
roku 1944, W więzie·niu tym stracQ- urc l p aironem doniosłe znaczenie akcji socjalnej. głosi rezolucja ~ włókniarki polskie jenia czujności na odcinku ochrony szef' waluty kapitalistycznej, jest 
no wtedy 70 jugOSłowiańskich i wę morderców wraz z całą klasą robotniczą Polski i zabezpieczenia majątku Państwa silnym ciosem w ustrój kapitalistycz 
giersk:ch komunistów na podstaw:e W 1944 r sztab Tita jak wiado- Projekt scentralizowania wzmacniać będą ideę walki o pok{.j, Ludowego oraz prowadzenia bez- ny, którego znaczenie 'trudno w tej 
donosu Szalaia. . '. .' I' Ż akc1i ,socjalnej walki o sprawiedliwość społeczną i względnej walki z marnotrawstwem chwili doceni' Przewodniczący W tym miejscu ~o', znaJdo,:,:ał SIę .w mezwyk e Clę d h dobrobyt klasy robotniczej surowca i maszyn. c. 
zapytał: Tito l jego współpracowni· I kleJ sytuaCJI, gdy z został otoczony Z ogólną aprobatą zgroma zonyc -

(7) 
- A co się panu podoba w teatrze? 
- Podoba mi się, kiedy jest tam dużo młodych wydekOlto-

wanych dam i siedzę od nich wyżej! - odpowiedział po na­
myśle. 

- A co pan nafbardzle1 lUbi ' W teatrze'! - pytałem dopro­
.wadzony do rozpaczy. 

P- Ol - zawołał rozciągaJąc usta na całą szeroKOsc twarzy. -­
Ma się rQpumieć - aktorki, jak wszyscy ludzie .• " Oczywiście, 
jeżeli aktorki są młode i ładne - ale u nich wszystko polega na 
sztuce. ,Trudno' od razu odgadnąć, która jest rzeczywiście mło­
da. Wszystkie tak świetnie udają. Rozumiem, to ich rzemiosło. 
Ale czasami mówi sobie człowiek - aha! Ta - to już napewno 
młoda dziewczyna! A potem oKazuje się, że ma pięćdziesiąt lat 
i że miała już co najmniej dwunastu kochanków. To już nip 

należy do przyjemności ... Cyrkówki lepsze są od aktorek. Pra­
wie zawsze są młodsze i bardziej giętkie. 

Widocznie był dobrym znawcą w tej dziedzinie. Nawet ja, 
zatwardziały grzesznik, który przez całe życie pławiłem się 

w występkach, o wielu rzeczach dowiedziałem się po raz pierw­
szy od niego, 

- A jak się panu podobają wiersze? - spytałem go. 
- Wiersze? - powtórzył spojrzawszy na końce swoich bu-

cików i marszcząc czoło. Zastanowił się, podniósł głowę i poka­
zał mi wszystkie zęby naraz. - Wiersze? 0, tak! Bardzo mi się 
podobają wiersze. Życie będzie bardzo wesole, kiedy wszyscy 
zaczną, zamieszczać wierszowane reklamy, 

- Jaki jest pański ulubiony poeta? - nie omieszkałem za­
pytać go znowu. 

Starzec spojrzał na mnie zdumiony i powoli zapytał: 
Co pan powiedział? 

- Powtórzyłem pytanie, 
- Hm ... bardzo jest pan zabawny! - powiedział kręcąc 

z powątpiewaniem głową. - Za co mam lubić poetę? I po co 
go właściwie lubić? 

- Przepraszam! - rzekłem ocierając pot z czoła. ~ Chcia­
łem pana zapytać, jaka jest pańska ulubiona książka? Wyłą­

czam książkę czeKową ..• 
- Tak, drodz'i '. rada i siostry! Cole nasze życie i~st Duste 

W. Lemiesz 

i znikome, jeżeli nie składamy go w ofierze miłości bliźniego, 
niezależnie od tego, kim jest ten bliźni. Nie dQpuśćcie, by sza­
tan zawiści zawładnął waszymi sercami! Czego możecie zazdroś­
cić? Dobra doczesne-to złu~ 
da, to igraszki szatana.­
Wszyscy umrzemy - bogaci 
i biedni, królowie i górnicy, 
bankierzy i zamiatacze ulic. 
Być może w cienistych ogro­
dach raju górnik stanie się 
królem, a król będzie miotłą 
zamiatał z ogrodowych ście­

żek opadłe liście i papierki 
od cukierków; ~tóiymi wy bę 
dzieci e się codziennie żywić . 
Bracia! Czego tu pragnąć na 
ziemi, w tym ciemnym lesie 
grzechu, po którym człowiek 
błądzi niby dziecię? Dążcie do 
raju drogą miłości i pokory, - A co pan nalbal'iłiłziel lubi W 

znoście w milczeniu wszyst- teatrze7 

ko, co przypadn~e wam w udziale. Kocoajcie ws;'ystkich", na­
wet tych •. którzy was upaj{arzają ... 

(D, c, n ,). 
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• Ja alka o C• I •• 
Czołowe zagadnienie naszego przemysłu bawełnianego 
Spiesz,my z pOlDoeą w usuwaniu trudności i w)'mianie doświadczeń 

o 
,~Ideały" Hansa Giessena 

• Dość dłngi już s;ereg niemieckich partii reakcyjnych, prosperujących w 
Tri~O:lii p<,d ż.l·c=!ilt'q opieJ:CI Anglosasów, powiębzyl się o jeszcze jedną 
po:ycję. l\iejaki Hans Giessen, z zlU,rod" architeht, aktIwInie - urzędnik 
brytyjskieg.1 zarządu wojskowego zalożył IW!."ą partię polityc:mą pod wielo­
mówiącą nazwą "Koło pr:yjaciól Ottona Stl'Ussera". 

C" W Ik d d k~ G'ł " 1I11DDlIIIIlllRlllllllla::lil5i!l!lll ie a nara a w re a cii " csu nlrJ:IllUIIIIIIIWIII:I:~::# •• 
W ALKA o JAKOść jest obecnie czołowym zagadnieniem naszego 

przemysłu bawęłnianego. Z chwilą wejścia w życie nowego regula­
minu premiowania, we wszystkich zakładach rozgorzała kampania 
o produkowanie bezbłędnego towaru, tak zwanej extra-primy, o likwi­
dację braków i zmniejszenie do minimum sekundy. Każdego dnia na­
pływają do nas meldunki o stopniowej poprawie jakości. Wzrasta 
ilość zespołów konkurs'owych, które od l·go października rozpoczną 
walkę o tytuł 15 najlepszych zespołów tkackich i o wysoką nagrodę 
150 tysięcy złotych. Z każdym dniem pomnażają się doświadczenia 
tkaczy, personelu techniczn~go i kierownictwa. 

Redakcja nasza również żyje za­
gadnieniem, nurtującym obecnie 

- klasę robotniczą. Z napięciem śledzi­
my przebieg walki o jako~ć, notując 
skrupulatnie z&równo osiągnięcia, jak 
i chwilowe niepowodzenia. 

Wielka narada 
P ragnąc pomóc robotnikom w ich 

wysiłkach przez wykrycie przy-
czyn tych niepowodzeń, przez usta­
lenie sposobów, prowadzących do ta­
kich, czy innych pomyślnych rezulta· 
tów - redakcja "Głosu" zorganizo­
wała w dniu 17 września we włas­
nym lokalu naradę uczestników ze­
społów konkursowych, perso.nelu Łech 
nicznego, kierowników, przedstawi. 
cieli Centralnego. Zarządu Przemysłu 
Bawełnianego i Związku Zawodowe­
go. Włókniarzy. Była. to druga tego 
rodzaju narada, zorganizowana przez 
nas. Wszyscy zaproszeni stawili się 
w komplecie. Reprezentowane były 
prawie wszystkie większe łódzkie za­
kłady przemysłu bawełnianego. Nie 
trzeba chyba wspominać, że zaintere­
so\vanie naradą było ogromne. Każ­
dy bo.wiem przyszedł tutaj ze swymi 
kło.po.tami i radościami, którymi 
chciał się podzielić z innymi. Zabie· 
Tali głos robotnicy - tkacze i tkacz-

tychczasowych o.siągnięciach, z dumą 
wyliczając ilość wyprodukowanych 
sztuk extry, zapewniali, że będą ua­
wać coraz lepszy towar i spopulary­
zują walkę o jakość w calej fabryce. 
Mówili o niedostatecznej jakości przę 
dzy, domagając się ZAOSTRZENIA 
KAMPANII O LEPSZ4 JAKOść 
W PRZĘ;DZALŃIACH. 

Z wypowiedzi ich wynikało jasno, 
żE GRUPY PARTYJNE I GRUPY 
ZWI~ZKOWE NIE PRACUJ.~ JE­
SZCZE NALEżYCIE, nie biorąc ż~'­
wego uu-ziału w walce o podniesienie 
jakości. 

KODreczność szk olenia 

W toku dyskusji okazało się, że 
należy duży nacisk położyć na 

szkolenie tkaczy, personelu, majster­
skieg-o i brakarskiego. Towarzys7.e 
mówili, w jaki sposób wyobra~ają so 
bie prowadzenie tego szkolenia. Du­
żo można także zarzucić niektórym 
instruktorom tkackim, którzy swej 
pracy nie wypełniają ze zrozumie· 
niem i poświęceJliem, skutkiem czego 
szkolenie -tkaczy posuwa się bardzo 
powoli naprzód. 

Jakość i ilość 
ki, majstrowie, 1<ierowniey, dyrekto- H 
rzy zakładów. Mówili o s;yych do-

a naradzie wyłoniło się bardzo waż­
ne zagadnienie jednoczesnej rea-

"Chcemy dobr.ze !pracować i bę dziemy !produkować dobry -towar -
powiedz:ała to'w. strzelbicka z PZP B Nr 4, pracująca na 32 krosnach. 

Foto "Głos Rob')tniczy". 

~Kierownik szkoły Nr 12 
pisze do redakcji "Głosu" w sprawie listu Piusa XII·go 

Jestem kierownikiem szkoły podstawowej, mam lat 65 

i od lat 42 jestem nauczycielem. Jestem katolikiem i wy­

chowanym w duchu katolickim, podobnie jak cała moja ro­

dzina. 

Pamiętam zawsze o tym, ~e zawód nauczyciela ma słu­

żyć prawdzie i z tego powodu chcę zabrać również głos od­

nośnie fałszywych i szkodliwych, właśnie dla sprawy praw­

dy, WYP,owiedzi Piusa XII, a szczególnie ostatniej skie­

rowanej pod adresem EpiEKopatu Polskiego. 

Z całym przekonaniem muszę stwierdzić, że nigdy 

ł nigdzie w pracy swojej w szkole nie napotykałem na ja­

kiekolwiek represje religijne w stosunku do mnie czy do 

młodzieży szkolnej. 

Nikt nawet nie starał się czegoś w sprawach religii suge­

rować, a co dopiero zakazywać. Nauka religii jest prowa­

dzona wszędzie nikt jej nie zabronił i nie zabrania. 

Obowiązkiem Episkopatu w imię prawdy i sprawiedli­

wości jest zabranie głosu i sprostowanie oszczerczych zarzu­

tów watykańskich polityków, którzy bez przerwy starają 

się szkalować dobre imię Polski Ludowej. 

"z każdym dn:em oSiągamy co raz lepsze wyniki" mówi tow. 
Balcerzalk: z PZPB Nr 7, twórca pkr wszego zespołu konkursowego. 

Foto "Głos Robotniczy". 

O/lon S!rasser, jeden z najstarszych i najakt)'wniejszych hitlerowców, 
był przyu'ódCCf t.zw. "Czarnego Frontu" w łonie NSDAP. Na tle nieporo· 
zllllli,eń osobistych :; Hitlerem, Strasser zmll.~=Olly był w r. 1934 wyemi. 
arować z iViemiec. Obecnie przebywa w Kanadzie, starając się o zez!Vo­
ienie na powrót do VaterlaTldu. 

Jdcie cele i zam.iary ma partia "przyjaciół Ottona Strassera", o tym 
śtviaclczq najU;.l'mounź<'j wypowiedzi jej założyciela - Giesse/la, który m. in. 
oś!{'iadc=~·ł publicznie, że do partii P.Tzyjmowuni będą. dawni członkowie 
NSDAP, 'lec~ dopiero po zbadaniu, cz;' "wypełnili swój obowiązek podczas 
ostatniej wojny". Poza tym, herr Giessell pozwolił sobie na taką. deHam· 
cję: "Stawianie przed sądem b. nazistów, którzy toczyli szlachetnCI walkę 
o su:e ideały, było przeslt:pstwem pr:;eciwt~o ludzkości" (!) 

Nie b,edziemy tu - rzecz jasna - polemizować :; p. Giessenem na te­
mat "szlachetnej tw];J,i" o "ide."!ły" lLi.tleryz1l1H itp., shoro wiadomo powszech­
nie, że prÓboj/l. realizacji t,,"ch "ideałów" towarzyszyło wymordowaJlie hl· 
!l'tIdzil.'~ięciu milionów hecki w całej niem.al Europie. To. że Hans 
Gies,~C'n i .iego 'nen-hitlerotrcy kamraci pragn'Jliby ponowić tamtc "ideali­
Mycz"e" wysiłki, nie dziwi nas zbytnio. wiemy bowiem dobrze, jakie są. 
nastroje j tendencje realizacji niemieckiC'j w zachodnich strefach okupa­
cyjnych. 

Oburza nas jednah "zdumie'wajqca" tolerancja, z jaką. u'ladze brytyjskie 
trakwją cyniczne 1r.l'nurzellia róż/lych "pr:;"jo,6ół Ottona Stl'Clssem", jas­
lrraet'o sprzeC:;/1~ ::'mJLt'110 z duchem i literą i;"::" międzynarodo1(;ych, jak 
i :; C'lement!lrnymi zasadami moralności ogól1/o!;"'-!-'(';... Ale, prawdę mó· 
~óąc. skorJ "kru!. lrmlwwi okn nie u:ykole" n;c n Idy lic:;yć na to, że 
lubourzystowslci rząd brytyjski prvic,imic ,iakie.~ hTOhi zapobiegatCc=e pr:e­
c:wl."O co raz zlIchtralej podno[='1c.m1 głowę - duchotl',.,n spadkobiercom 
H i tl era i H i ntJnlera. 

B. D. 

lizacji planu ilościowego i planu ja- (innYCh braków, osiągać coraz lepsze p r O Iłl U I. C JE" a PZPR III' 3 
ko.ściowego, Okazało si~ bowiem, że wyniki w walce o jakość. U ft ., I\J • 
w wielu zakładach w bieżącym mie- _ Uważam, że chcieć, to móc. My 
siącu plan ilościowy uległ pewnemu chcemy dobrze pracować i dlatego bę k· d d· • 
obniżeniu. Należy więc wzmóc czuj- dziemy produkować coraz lepszy to- Z az em ofiem coraz .ft~-sza 
ność na tym odcinku i dążyć do tego, war _ mówi tow. Strzelbicka z ,II w iłU ~iJ 
aby ilość produkcji szła w parze z PZPB Nr 4, która pracuje na 32-ch - Tk k- k ł . I • k " 
jakością. Towarzysze mówili także krosnach. acz I s u eczn Je wa czq o la osc 
o koniecl.llości' przywiązania robotni- _ Nie J'estem cudotwórca, produ- D ki 'k N j Tl In P PE dz 
ka do jego zakładu pracy, o uczynie- - o erowm a owe .a i Z ma enie. Kierownik tkalni, majster 
nin z fabryki miejsca zadowolenia i kując od szeregu już lat towar wYso- Nr 3 zgłaszają się dwie tkaczki: tow. brakarski i jeden z tkaczy. W tej 
radości. J...'iej jakości mówi tow. Gryś tow. Maria Fijałkowska i Maria Wie- chwili przeciągana jest ogromna sztu 

z PZPB Nr 9, którego zespół osiąg- czo.rek. Postanawiają one przystąpić ka towaru. o długości 235 m. Powinny 
Narada przyniosła jak najlepsze nął ponad 60 procent extry. Tow. do zespołu kon!mrsowego. Wyjmują być z tego zrobione dwie sztuki. Cóż., 

rezultaty. Wykazała, że robotnicy na Chrapkiewicz, dyrektor naczelny z kieszeni 7 kal tek, otrzymanych od kiedy tkacze przeoczyli znak i tym 
si naprawdę przeżywają głęboko za- "dziewiątki'~ oświadcza, że zakłady brakarzy iN ciągu kilku ostatnich dni. samym zdyskwalifikowali tkaninę, 
gadnienie poprawy jakości produk- jego dążą do tego, aby zdobyć TY-Na kartkach tych' jest wyraźnie na- Prócz tego popelnili jeszcze jeuen za 
cji. Wykazała wiele niedociągnięć i TUL FABRYKI NAJWYżSZEJ JA- pisane, że wyprcdukowaly 1 sztuk sadniczy błąd. Oto prz'ez całą dłu­
sposoby usunięcia ich. Wniosła 0- KOśCI. To jest ambicją całej zalo- extry, I to dopiero od dnia 9 wrze- gość sztuki przebiegają dwie żle na­
grom pomysłów i spostrzeżeń, które gi, Rady Zakładowej i Organizacji śnia. wleczone nitki. Skutkiem lego cała 
zarówno CentraJnemu Zarządowi, jak Podstawowej. - Od 1 września nie miałam ani sztuka jest brakiem. A 'Szkoda, że 
i ZwiazkQw1 Zawodowemu Włóknia- jednej sztuki extra - mówi tow. Fi- tkacze zepsuli tyle metrów towaru. 
TZy ol:az Redakcji "Głosu" pomogą P t· b Jałkowska - ale przykro mi siG zro- Prawda, że pracując na 6 krosnach 
w ich dalszy~h wysiłkach, zmierzają- race grup pąr Yinyc bilo, gdy słyszałam, że coraz to in- trzeba pilr.ować wszystkich 6 sztuk 
cych do podnieSienia jakości produk- i związkowvch lla tkaczka otrzymuje od brakarza i czasami można jakiś drobny błąd 
cji. , '" . .. l,m tkę, zaświadcza1ącą o wyprodnko- przeoczyć. Lecz ta sztuka była tal,<:a 

Nowy regulamin . " rzedm.otel~ o~ywloneJ dyskuSjI b:.:- l ~anh: przez nią e.xtiy. PostanowHam' 'duża, że nie może być mowy o tym, 
ło .zag:l;dmem.e pracy grup pa~tYJ·. ł rowmez zc1bTil.e się energicznie do pra aby tkacze, nie zauważyli błędu. Po 

działa nych .. 1 ZWJęzko,: :ch. Z wYP.oWle?ZI I cy. Na rezult.atY,.~W,e Ctf~flł~m\ d~1-\SJ9, .~~ o~tu zwlek.ali. z przeciągnięciem ni-
••. • ",.". ".. ,- , 'n' towalzySZ,~ wymkal?, że w wlc.lu z.a- -. ot, !lv,trżcle na kgrtb, wyprodi.r- CI l oglącfa.ll SIę jeden na drugiegn, 

H aradę zagaił przedstawiciel .v.e- kładach gnl?y t~ me przystąpIły Je- kowałam JUZ 7 sztuk bezbłędnego to" w rezultaC'le wyprodukowali 235 'm 
dakcji "Głosu". Następnie .refe- szcze do dZlalama. Towarzysze ape- waru. b,mku. 

rent współzawodnictwa Zw. Zaw, Wł. lowali do Związków Zawodowych i * ,~, ., 
to"'. Ml1c oświadczył, że chociaż od o"gan'zac" odsta l P d h d 

.. L l' JI P wowyc I o pomoc w o c o zimy do zespołu, klóry 
niedawna dopiero wszedł w życie 110- kampanii jakościowej. I'fzygot,owllje się do konkursu już od 

Walka z brakoriibshvem jest po· 
stawiona w PZP13 Nr 3 bardzo ostro. 
Rada ZakłCl.dowa i organizacja prtyj­
r,a śledzą pilnie cyfry produkcji z po 
szczególnych oddziałów i natych­
miast interweniują, gdy w jakimś od 
dziale nie wszystko dzieje się należy 
cie. Rezultaty są już WIdoczne. Pod­
czas, gdy w pierwszych dniach WTLe­
śnia tkalnia oddawała pl zeciętnie od 
3-4 sztuk extra na dzień, to obecnie 
liczba ich dochodzi do 70 sztnk. B.ra­
ki zmniej&za,ją się wydatni;). W pierw 
szych du:ach września na 100 ID tka­
!liny zdarzało się przeciętnie 10,3 hlę 
dów. Ohernie cyfra ta spadla do 3,5, 
Jest Il&dzieja, że produkcja PZPB 
Nr 3 ulegać będzie dalszei sta,łej po-

wy regulamin, to już można zauwa- Dużo ciekawych informacji wniosła 1 wrZeSnlći. Są to tkaczki na sześciu 
żyć znaczną poprawę jakości tkanin. do dyskusji wypowiedź szefa działu klOsnach' tow. tow. Mamrotowil Ku. 
Robotnicy łódzcy, którzy nie wiedzie- tkalni z CZPB, tow. Kowalskiego. ba i. ~znycei'. I znów, przeglądając 
li dotychczas, co to jest extra-prima, Wykazał on, że aczkolwiek przędzal- wymkl Ich pracy widzimy, że począt 
produkują jej obecnie z każdym nie nasze nie pracują jeszcze tak, jak k~wo byly gorsze, lecz teraz popra­I dniem coraz więcej. 11ależy, to jednak z tej właśnie lódz- w!aJą SIę 'l każdym dniem. W pierw-

Tow. Rogowski, majster z PZPB kiej przędzy śląs!:ie fabryki wyrabia- 5zym tHlodniu z{;spół wyproduko­
Nr 3 twierdzi, ze dzięki nowemu re- ly dotychczas do 90 procent primy. w~ł tylko 4 procent extry, w drugim 
gulaminowi oddział przygotowawczy Tow. Kowalski podkreślił także leo- (,sIągnął 1,agle 60 procent. 
tkalni także zaczyna inaczej praco- niecznc';ć ustawi<!znego szkolenia tka - ,Wid&ć, że oddziały naszych za-
wać, że tkalnia otrzymuje obecnie czy i. majstrów. Oświadczył, że Cen- klad.ow lozpoczęły już harmonijna 
lepszy wątek i osnowę. Tow. Rogow- tralny Zarząd dążyć będzie do typ i- wspolprucQ, widać, że. osnowa nasz~ 
ski mówił o tynl, że majstrowie i sa- zacji zakładów w celu ułatwienia prll. i \yą~ek są z kaźdym dniem lepsze -
lowi powinni otaczać specjalną opie- cy robotnikom i kierownictwu. W mOWl tow, Mamrotowa. 
ką zespoły najwyższej jakości. dziedzinie walki o jakość Cent1'alny * '" 

Z d . k t l . d Przy tablicy brakarskie]' małe zgro-Tow. Wacław :Majewski, jeden z arzą~ wzmoze 'on ro ę mIę zyope· 
najlepszych tkaczy "bawełnianej je- racyjną i położy duży nacisk na 
dynki", oiiwiadcza: szkolenie tkaczy i majstrów. 

_ Dążeniem mym jest produko- Przedstawiciel Związku Zawodowe-
wać tylko extrę. Będę się starał po- go Włókniarzy, o.dpowiadając na za­
kazać wraz z mym zespołem, że moż- rzuty w sprawie bralm aktywności 
na produkować' dobry towar nawet g.up zwi,!zkowych, apelował do Ide­
przy pewnych bł~dach w przędzy. rownictwa zakładów o udzielenie po-

mocy referentom współzawodnictwa 
i roztoczenie opieki nad ruchem Psychoza współzawodnictwa. 

"zlej- przędz,," o żywy i ustawiczny kontakt z na-

Podobnego zdania jest również dy- szą gazetą prosili zebranych przed· 
rektor tkalni PZPB Nr 2, tow. Sze- stawiciele "Głosu". 

test. Słusznie zauważył on, że w tkal .;. * • 
niach panuje psychoza "złej przędzy", p oźnym wieczorem zakończyła się 
Psychoza często niesłuszna, czego do- narada. Po zadowolonym wyra­
wiodły wyniki pracy zespoł9w naj-
wyższej jakości. Z tej samej przędzy zie twarzy uczestników narady moż-
jeden tkacz produkuje extrę i primę, na było wnioskować, że wynieśli z 
a drugi - sekundę i braki. Mówiąc niej wiele korzyści. Wypowiedzieli tu 
o konieczności ustawicznego szkole- I taj to co mieli na sercu dowiedzieli 
nia pracowników tkalni, opowiada I' :. ' . 
tow. Szelest, jak on sam prowadzi to SIę WIelu CIekawych spraw, na kto-
szkolenie w "bawełnianej dwójce". re dotychczas w pracy swej nie zwra 

_ . Przy tablicy błędów wyjaśniam cali uwagi. Zrozumieli, że gazeta 
tkaczom i majstrom, w jaki sposób robotnicza nie tylko notuje wszys~­
należy unikać tych błędów. Prowa- ko to, co się w fabrykach dzieje, ale 
dzę ich często .d? wykończalni i ta~n bierze tcż żywy udział w ich życiu i 
w gotowym JUZ towarze pokaZUJe . l l Ił" 
tkaczom ich błęd\'. w lC 1 wa ce o epszą przysz osc. 

• Czuli się tu zupełnie pewnie i swo­

Kłopoty tkacz y 

Podczas dyskusji wychodzą na jaw 
najrozmaitsze nawet dl-obne kłopo 

ty tkaczy. Tow. Baleerzalc z PZPB nr 7 
- który pierwszy zorganizował ze­
spół konkursowy, narzeka na brak 
środków do wywabiania plam. 'I'ow. 
Buławska z PZPB Nr 9 skarży tSię 
na złą jakość przędzy. 

Z wypowiedzi majstrów wynika, że 
dużą przeszkodę ·stanowi hrak odpo· 
wiednich części zamiennych, Jednak 
wszystkie te trudności maleją wobec 
zdecydowanej postawy robotników, 
kt6rzy postanawiają mimo takich czy 

bodnie. żegn'ali się z nami wyraża­
jąc nadzieję, że narada t3 nie będzie 
ostatnia. Walka o jakość dopiero "ię 

rozlloczęl&. Wiele zagaduień stanie 
jeszcze przed robotnikami, majstra­
mi i kim'ownikami w ciągu najbliż­

slrych miesięcy. 
Trad,.cja narad zespołów przodow­

niczych zostanie utrzymana w naszej 
redakcji. Z prawdziwą radością wi­
tać będziemy jak najczęściej naszych 
przodowników w lokalu redakcji 
"Głosu". {sam) 

prawie. lVI. S. 

IVasi horesJJorzdenci fabn.1czni viszą 

Jak- robotmcy "Wólczankl" "KsiążkI-Wf Edzy" 
obdarowani po bratersku wieś Nied1"zew 

Podczas jednego z wyjazdów do mocą Podstawowa Organizacja Par­
naszej podoplecżnej wsi Niedrzewa tyjna, która zwróciła się do towarzy 
dowiedzieliśmy się z rozmów z mło- szy 'f. "Książki i Wiedzy", a po kilku 
dzieżą wie.jską, że pragną oni mieć dniach wszysf1de ksi,)żki lśniły nowy_ 
własną ~ibliotek~, z której mogliby mi okłajkami. Trzeba za7naczyć, że 
korzystac podczas długich wieczorów tow. tow. z "Książki i Wiedzy" niespo 
zimowych, dziankę tę zrobili nam zupełnie bez_ 

"1łodzie~ wzięła sobie tę sprawę do interesownie i po g-odzinRch pracy. Po 
SCd R I postanowila przyjść sporządzeniU książki inwenlarzowej, 
z pomoq koleg-om wiejskim i uzyskać szafy biblioteczne j oraz kartoteki po­
dia nich bibliotekę, klóra nie tylko dała jechaliśmy do wsi Niedrzew i przeka_ 
by ro:aywkę, ale ~aspokoiła również zallśnly ten śliczny dar młodzieży 
ich głód książki i wiedzy. wiejskiej 
P~ ,~łu~ich naradach postanowiono Radość jaka zapanowała nie tylko 

~wroClc SIl' z tym .do starszy:h, to wśrćd młodzieży ale i slarszych gos­
Jest do. Pcdstnwowcl OrganizaCji Par- padarzy jest wprost trudna do opisa­tr Jne.1 t Rady Zakładowej. I okazało nia. 
Się, ze starsi nie tylko poradzili, ale Pragnęlibyśmy, aby młodzież innych 
nawet \\iydafnie pomogli, Po \\'spół- zakładów poszł,! w na<,ze śłady i po­
nym zebraniu za pośrednictwem fa- d0'Jnip rellliz;o\\'ała SOJUSZ robotniczo_ 
bryczneg'o radia, zil~nclowano do za-
ł ' chłopski. ogi o sld~danie ofiar w posta('i ksia_ 
żel< d:a, podopiecznej wsi. Apeł nfe Jednocześnie ~kładarny na Iym miej 
pozostał b('7, echa. Codziennie wply_ scu szrzere prolct,Hi,wl;ir' rnd~i\,kowa 
wało po kilka ksiażek. WkrMt'l' z"ro_ nie towarzYSlOm 7. ,J(~; i"żki i Wi edzy" 
l11an,flno 1'lka lirz'h(> , ksi0Ż?li ~ klór~ oraz cal('j 7,~loclw .,\Vókzank'·· ,za o. 
przekroczyła najśmielsz~ oczekiwania. fiarowime ksiąi:ki. . 
Lecz wiele ksiażek miillo zniszcwne Saar A. 
bardw okładki. 'I tu pośpieszyla z po Korespl'ndclJl f;,br, z ,,\Vólcznnki" 

Podwórze w zakładach "Weifr 
ta" przedstawiało dotychczas ża" 
ło(my widok. Zatarasowane bylo 
różnymi skrzyniami i pakami. po 
środku stały walące się budy. O­
becnie załoga fabryki przystąpi­
ła enernicznie do oczyszczenia te 
renu fabrvc7.nerTO. WS·T.vstkie 

skrzynie umie:;zczone będą w jed 
Hej, Epecjalnie Oil to przeznaczo' 
nej sali. Walące się komórki zo­
staną zburzone. Nareszcie można 
będzie porulizać się swobodnie po 
tak niewielkil11 przecież, ponwó­
rzu zakładów .. Weigta·', 



Picrws7::t po wakacjach zbiórlm podstawie obserwac,~,j - mały 1110 

zastępu. IChlopcy mają jeszc7.e ży deI huty żelaza. - d.osl<ouale się 
wo w pamięci lipcowy obóz dnlży przyda lIa ]e},cji fizyh:i. O tym, że 
ny. Są j2SZC7.e pod jego wpływem. by cblopcy mieli ambicję uzyska.-
Dol1l:ze się stalo, że akurat calj' za nia jak najlepszych ocen \'1 szlw-
stęp był na ob!)zie, gdzie możn!t le, "Hutnilwm" nie trzeba pawta 
najle}1iej zbH';'Yć i pozl1ać sil) nR- ~~l~~PC!~~t~I~~;ia/noże na swoich Żółciutkie, pelne klosy, sypały' na niej nie było widać. A na tyIn 
wzajem. W tym ro!m nie b~dzie grubym zi.arnem, .ki.edy zwoziliś-I zdJ'ęciu "podbieram żyto", tutaJ' u-
Przeto ruesnoClzl'allck w PI,ze1)l·,. "Hutnicv" wezwali "Wło'ł{ll!··'- k d I .' u· " • ,- oJ ... ~ny snop l ,o ,duz2J stodoły. A , stawiamy SnOl)ki z całym zastę' 
gu pracy w drużynie. Wacl'l\: rz;v" do w~półzawodllictwa pracy k t d 
pot"afi na. pewno pomyslowo i.. do między zastęllarni. Nagroda (Ha Ja w ~ y słonc~ przygrzewalo! I pem, a tu widzicie, jak sołtys skła 

Ho, ho. - Ma.clu,s az cmoknął na f da naszemu drużynowemu podzię-
brze reda.l?;ować gazetlię ścienną zw;ycięzcy - pięl{nie w 'haftowany drużyny, był przecież w c!ągn ca- proporzec. Wezwanie odez~·tał za- ~~o wspomllleme tegorocznych kowania za pomoc naszej druży-
lego obozu oJJowi~zkowy, S,}f)strz~ jeszcze lepie.i, mają przecież za so ,- dobrze się uczyć. Ani. je. dncj stępowy przed frontem za<;tępu, znb

w
. , ny przy żniwach - wyliczał Ma" 

bą sporo dośw'i:ldczell1a, czeka ich l, "dwÓ,I'ki" )13. o!{res, P'~!'~lCZ to . . ,tu, na tym zdjęciu, patrzcie C'iuś. g:awczy i piękllie recl:lgować oho].O u,_c 1m pIerwszej po walmcjach zbiól'- Jak b ł l K l d 
wą gazrth:~ ścienną, Edcl{ papro-" " ce. ciusia pochylili . .. tk d k "-

nowy rol{ prac"-7 w zastęllie. I obowia.zel{ każdego hal'cer'7a. y em opa ony. o e zy Ma' Fotografie wędrują z rąk do 
Jal{ będzie ,","g·ląd.nł~, n~s~~ TlI'a Zastęl) ma w programl'e ","eJ' E l l tu l ł SIę, D1ZlU o na rą· wadzi nO"'ontwol'zony zastep. ., ol ",.« ..,... , " 1,( e { - sz re mą sąsiada w .samą fo tog rafią i wybuchneli śmie A d ' . . dru.\-.'n"" 

'Wprawdzie b:fł już w;yznurZQ;J:v en w 1~'m roku - pytają. sig cllłop Jlracy w:ycieczkę do prawdziwej bok \\Tacel. - zdobędziemy p1'opo chem M . , t· ; . . 'ł' czy ZISla] wasza 4y u 

na Iml'S zr..!'it''''0'.'''''Cl1 p"zod ~".'l,·a cy w zasj-ę]Jie - przecież teraz po huty, ., a szkole zrobią miłą nie- rzec?" _ Edek mrugnął okiem, " ~cJUs ez s".ę sm!a, Cle- bierze udział w dożynkach"-• .. ".. '" ... , 'L" d szył SI ę, ze spła tal fIgla kolegom. S tł' k . K'" 
cjami, ale dopiero cztery tygoclnie tl'afimv już więce,i i lepi:lj lll'aCO- s110 zmnJię, wyh:onując sami na co miało znaczyć - "l\'huowane l" ,.Fo tografi b ł ł' . py a Cle aWle aZle~. 

b
. l l ~'ac·. Zastę.p.o Vl';\' nie zas,.']))·a.ł. spra . a y a ca a CIemna, mc , - Oczywiście, przecież i my do 

pracy lla o OZIe prze .ona y grlln- ,. 
towlue drużynowego, że lIa Ed:m, W;\', jest zadowolony, że chłopcy niem zobaczyła gęste kłęby dymu łożyliśmy wiele pracy aby zebrać 
jako zastępowym możną bez- pmgną rzeczy Ilow~'ch, truduiej- rozsnuwające się Za zielo~ bogaty plon - odpowiedział Ma 
sprzecznie polegnć. szych. Znajdą je z pewnością w ł ciuś. Dziś na dożynkach będziemy 

t 
1 nym wa em toru kolejOWego. bawić się i radować. 

ym rORU. C. hwycila szybko łopatę l' zapl'na-
Po kolej przed oczami zastę' Z t' . .. . " powcgo przesuwał się obraz po ns ęp praCU,le lvraz z drm:yną Jąc po drodze pas, pobiegła z za- ." ",; ;: 

obrazie _ ocena pracy chłopców na h'renie szłw!y, jest z nią silnie stępem w kierunku toru. Wszvst- Bar.wnie ubrana kapel~ ludo~a 
•. I h' J łlowiQzall~T . NiewątJlliwie i' t~'m kie dziewczęta z obozu wZI'ęły u- p-rz.m!ała,' buczała, to zn.ow zawo· 
l 1C 1 zae owallla w ciągu Cll.ego obozu. rolm WSpółllrUC.a. ze szlwłą będzie I dział W akcji, Za torem harcerki dZlła CIenko, wy~rywa]ąc skocz' 

,~.cdnym z llajważuiejszych zadań, zobacz~ły ogieIl. Trawił on suche .\1 ne, . weB~łe melodIe, .a była ta~ 
Teraz zastępowy czuje się, jak ~alde stoją pl'zecl zastępem i dru-\ poszycIe z mchu i gałązek, ale nie ~~osna, z,e nawet gwar WIelu ty 

. Iderowca, Idóry dokładnie sprt\w- zyną. rozszerzał się. Pełzał i syczał mi' slę:Y. OSO? zebranych, na ~roc~y-
dził wszystkie częŚci i ,ie!'t llewicn Zastęp, w którym jest Wacel{ , jednym kwadracie, inne oddzielo stOSC\ doz~nkowe me mQgł Jej 
wozu. Można startować do nowe- i Edel{ _ to zastęp "Hutników" l ne pasem ochronnym, wykopanym przy~Luszyc, 
go etapu, aby ocl siebie wymagać _ ludzi, którzy wiele god7in dzien wczoraj przez harcerki pozosta- Akurat rozpoczął się przemarsz 
lepszej i wydajniejszej praey. nie spędzają w oibrzym.ich ha- Tor kolejowy biegł pośród '113- s,ię trzy grupy harcerek z łopata- ly nietknięte. Na płoną~ym kwa- dożynkowych uczestników. 

A co. myślą i czują chłopcy? lach, przy buchających niezuo~- łych drzewek. Obóz harcerski 0ył mi. Pracowały do zmroku, aż żół dracie, ogień powoli przerzucał się W barwnym, parotysięcznym 
Obóz wypadł Ila cztery z dusom nym żarem piecac11, gdzie wyta}lia niedakko tom. Dziewczęta w tą, pokrytą burą podściółką leśną ~u gorze, w~buchając co chwIla korowodzie, maszerowała mlo" 
_ wynik dobrego przygotowania się żelazo. Roztopione do białości dzień widziały siwy pióropllsz dy i kępami ostrej tra .... 'Y: ziemię, po ]asn?ll1. płomieniem, który lizał dzież i starsi, chłopi i robotnicy. 
do a:.cji letniej i rzetelnej pracy żelazo, posłusznie leje się do form, I mu, który posuwał Biię nad przc~ cięły ostrza łopat w wielką kra:ę. czermeJące gałązki sosen. Druży- Piękne stroje , barwne dekoracje, 
drużyny w ciągu cale go rolm. wypr-Inia je i szybko zastyga. i jeżdżającym pociągiem i nild Wzdłuż toru biegly trzy nasy na I).owa Basia szybko i sprawnie roześmiane twarze wyrażały en' 
Chłopcy s::, z obozu bardzo zarlo- Eclel. myśli, że ieh praea w za-I wśród zieleni drzew, otulając je szerolmść rarp,ion zdjętej łatwopvJ zorganizowała ochronę są.siednich tuzjazm i chęć do pracy, aż roz· 
woleni, każdy z nich rozumie, że stępie też jest podobna do talde- na chwilę zwiewną mgiełką. W nej podściółki. Te pasy dzielące te działek i likwidację ogniska. IN pierało radością serca. 
również i jego IlraCa dOllomogła rlo go roztopionego żelaza. Przecież nocy widać było, jak z komina pę ren wzdłnż toru na szereg pól od oczy szczypał dym, iSkry sypały Z l'" . . ty z kło· • I d . l oj k ł' . a o ... rzymlm, UAlt~ m 
osiągnięcia dobrych wyllil,ów przez ich zamiary i plany - W zllpel- ząceJ okomotywy sypały się w dzielonych przestrzenią wolnej '~;e ., ę W? . o o, a z~r dokuczał coraz sów i kwiatów w wysoka pirami 
całą grupę. To podsyca nowy za- nie jak formy, Idóre wypełnia J>() górę iskry, a potem jeszcze długo mi - to były pasy przeciwpoh- mocnIeJ, ale dz;ewczęta pracowa dę wielkim kołaczem d·ożynko· 
pał . do pracy w organizacji. Na tern ich praca. A w' tym roku 1'0- migotały wśród granatowej nocy. rowe. Dziewczęta wiedziały, że ta ły bez przerwy I s:yPI,l~y wał 0- wym jechały wolniutko traktory.' 
przyszłe wakacje obóz wypadnie stawili przed sobą ważne zadanie Właśnie te iSkry niepokoiły kie pasy będą najlepszą ochroną cJu::on.ny. Łopata ZJenu za łopatą . 
_______________________________ dziewczęta. Od szeregu dl1i deszcz lasu przed rozszerzaniem się po- leCIały w ogiel"1. rozbijając go du Wielkie, czarne, kaI1bowane ko 

Mieszkam przy ul. Nawrot 27 l 
nazywam się Pinokio. Jestem tea­
trem Towarzystwa Przyjaciół Dzie 
ci a więc teatrem społecznym. 

Urodz.iJe{I! się 1 czerwca 1946 r. 
więc skoI1czyłem już trzy lata. W 
oluesie trzech lat mego istnienia 
wystawiłem dla dzieci miasta Ło­
dzi i okolicy 8 sztuk, a sztuki te 
oglądało tysiące dzieci. W czasie 
wakacyj letnich wyjeżdżałem czę­
sto do dzieci na kolonie. W tym 
roku w miesiqcu sierpniu wybra­
łem się do dzieci przebywających 
na kolonii w Chełmie, gdzie gra­
łem sztukę która nazywa się tak 
samo jak ja "Pinokio". Tę samą 
sztukę grałem 4 razy na uroczysto 
śd rożpoczęcia roku szkolnego. 

Widowiska te dzieci oglądaly bez 
platnie. Obecnie gram prawie co' 
dziennie na zamówienie. Niedziel 
Ile widowiska otwarte, to znaczy 
dla wszystkich ·rozpopynam dnia 
11 września sztuką "Wilk, Koza, 
]Coźlęta" - J. Gmbowskiego. W 
październiku, miesiącu przyjaźni 
polsko'radzieckiej, będę grał sztu 
]{ę G. Matwfejewa pt. "Czarodziej 
sl,i Kalosz" Sztukę tę zgłosiłem 
do Festiwalu Sztuk Radzieckich W 
liislopadzie dam premierę sztu,ld 
"Nowe szaty Króla" napisanej 
przez Al. Molisze·wsldego według 
bajld Andersena. W miesiącach 
zimowych będę gIClł bajkę "Histo 
ria cala o niebieskich migdnłach" 
t- Do czerwca 1950 roku chcę dać 
dzieciom Irzv nowe sztuki. 

Po porozumieniu się z moim 
młodszym kolegą "Arlekinem" z 
ul. piotrkowskiej 152, który już o 
sobie mó'.vił z wami doszliśmy do 
wniosku że bvlob' dobrze aby po 
znały nas dzieci innych miast wo 
jew6dztwa łódzkiegO. PostanowJli 
śmy' co pewien czas do nich jeź­
dzić na zmianę raz ja, druni raz 
"Arlekin". • Zapomniałem wam 
jeszcze powiedzieć, że interesujq­
siC; mną nie tylko dzieci. Odwie­
dza iq JJlnie 101;źe dorośli. W ubi.e 
głym sezonie przyjmowałem ldlka 
10.1), gośr;i z zagranicy, a nawel 
tuk sławnych 1aI1wrzy fok Obraz 
cow i. SkuDa. Tyle powiedziaJ 

tk-J-
" " l/mOllll 

, l"('~ • 

INOIDO~~. 
o sobie "Pinokio" 

A teraz kolei na was dzieci, czy 
tdnicy Promyka. OdwiedzCle swe­
go przyjaciela "Pinok1O" i napisz­
cie co o nim myślicie . 

- Chwileczkę - prosił W oło-I 
dia ~ chwileczkę ... ja zaraz. Jak­
że to? ... 

- Siadaj, Bessonow - powie-
działa nauczycielka. . 

W ołodia położył kredę i nic nie 
mówiąc wrócił na swoje miejsce. 

- W:dzieliście? - zwrócił się 
do klasy ... Z jakie pięć minut 
stałem koło deski i całą dwójkę 
zarobiłem! 

- Tak - powiedziała Ellzawe­
ta Iwanowna odrywają'c się od 
dziennika. - Jednym słowem­
jakby piórko zdmuchnął. 
Długo SID'ano się z Wołodii. 

Śmiała się i Elizaweta Iwanowna, 
i sam Wołodia. I nawet nowa się 
uśmiechała. Ale widać było, że 
wcale ją to n' e bawi, że uśmiecha 
się tylko przez grzeczność dla kom 
panU, a naprawdę ·raczej chce jej 
się płakać, nie śmiać. 
Zrozumiała to Liza spojrzaw­

szy na nią i pierwsza prżestala 
się śmiać. 

Podczas pauzy, w korytarzu 
przy kotle do wody zebrało się 
kilka dz:ewczynek. 

- Wiecie, dziewczyny - powie 
działa Liza Kumaczowa - ja chcę 
pomówić z Elizawetą Iwanowną. 
Trzeba jej opowiedzieć o nowej ... 
żeby nie była dla niej taka suro­
wa. Przecież ona nie w:e, że Mo­
rozow1} spotkało takie nieszczęś-
cie... . 

- Chodźmy, pomówimy z nią 
- zapropopowała Szumlińska. I 
dz~ewczyny całą gromadą pobieg­
iy do pokoju nauczycielki. 

Przed wielką mapą stało kilku 
profesorów rozmawiając głośno: 

- Z Londynu do Berlina wszy­
stkiego półtorej godziny lotu -
mówJ wysoki i chudy jak Donki­
szot nauczyciel geografii, Famu­
sowo 

A do Hambur.i!a? Do Ham-

nie pf'jawił się w tej okolicy, a żaru. sząc i sypiąc warstwę piasku' na ła dżwi~ały p~k-ate ' maski silni-
słońce wysuszyło wysoką trawę, Kiedy na ~iemnieją,cym niebie ~orące zwęglone gałęzie. ków, które chrapliwfe buczały. 
chruśt i gałęzie zagajnika. A iskry zamigotały pierwsze g\viaWY, zu. Dochodziła godzina 10, kiedy już Na pierwszym traktorze, obok 
wciąż się sypały z przelatujących stępy wracały do obozu. Wanda tylko swąd spalenizny d czarna mechanika, za okrągłym siodeł­
potę~ych. \qkombtyw. maszerowała w ostat!;J.liej czwór- zwęglona kora drzew prZYDomin; kiem stał Maciuś. Wyso~o nad 

Jednej nocy wartowruczlci spo- ce.< <Eyła zmęczoI18J. Ohciała pl'ZekO ł .' r ~ l __ ,:>1. ,'J.,!" .... , płową .czupryną,. BUichał, :'pIęknym, 
strzegły małe ogniki od strony to pać jak najwięcej pasów ochron y o. sza eJ~97m tu Jeszcze przed srebrzystym sierpem, a w drugiej 
m, któli"& długo, nie znikały, ,8. wy nya4,;,oo kOQm.a las i ciągle. ją nie gOdZl~,ą, ?gru,u. \I l, I" r~c;~ tG,YIIt.ał,sn_o,lłpk ż9fteJJ9" cięż 
dawało się przy tym, Że przesuwa pokoi myśl o gro:$,nym ogniu, l{tó Radosc malowała się na twa- kIego żyta . Duamą motory hak' 
ją się w różnych kierunkach. Ran ry mOŻe zniszczyć cały las. Wan- rzach harcerek radość pomyślnej torów, grzmi orkiestra ludowa, 
kJiem, zastęp, który poszedł na tor da myśLi znLroskana, . czy pasy nie akcji' gru~y . lUd?we Śpiewa.ią .. · Zaraz, 
zbadać owe wędrujące w nocy 06ni są czaSem za wąskie, czy mogłyby . co SpleWa]ą?· 
ki, zn'alazł tyLko ciemne plamy wy w czasie pożaru powstrzymać To nasze zwycięstwo nad og- Ten radośnie gtzmiący gwar 
palonej tr3,wy. To było niepokoją,ce, ogień? Dziewczęta wchodzą do niem - krzyczy z radością Wan- układa się w melodię starej 
gdyby ° ?"i eń. z iskry n~e :"Ygasł . i o~ozu, od kuchni zaJatują .smako da _ proponuję uczcić nowymi pieśni dożynkowej ~ "Plon nie-
przerZUCIł SIlę na poblISkI zagaJ- WIte zapachy gotowanej kOlaCji' t . , h h I siemy, plon!" 
'k t d t h 'l' R k" . . me ram! ]lasow oc ronnyc w e :nI , w e :y •• ; s rac pomys ee, an lem, dZIewczęta zbudZIł ze ., II" Maciuś zatacza w promieniacn 

Ile lasu by spłonęło. I snu ostry, alarmujący gwizdek, i SIe. - Hurra., - krzyczały słońca błyszczący łuk trzymanym 
Jeszcze tego samego dnia, przy I krzyk wartmvniczki - dym za t.o wszystkie dziewczęta - hurraaal· w ręku sierpem i raqośnie, co sił, 

torze, gdzie najwięcej padała rem! Cały obóz w jednej chwili -nies,ie echo odpowiedź druży- aby zagłuszyć potężny, miarowy 
iskier na suche podłoże, zjawiły był na nogach. Wanda z przera~e nie. łomot traktorowych motorów krzy 

czy: "Niech żyje Ojczyzna robot­
ników i chłopów - Polska Ludo· 
wal Niech żyją dożynkH" 

••••••••••••••••••• m •••••••••••••. 
; . L. Pontele;ew Tłum. Helena Bobińska : 

- Elizaweto Iwanowna - za­
częła Liza występując naprzód 
'- myśmy chciały... to jest." my 
chcemy pomówić o Wali Morozo­
wej ... !NOWA! • • - No, więc... - powiedziała 
nauczycielka odrywając się od 
zeszytów. Uważnie spojrzała na 
dziewczynki. 

: (Ciqg dalszy) : 

••••••••••••••••••••••••••••••••• - Pani wie ... przecież jej oj-
burga ile? - dopytywała się rudo 
włosa Maria Wasiljewna z czwar-
tej A. . 

Liza Kumaczowa zakaszlała 
głośno. 

- Czego chcecie, dziewczynki? 
- spytała Maria Wasiljewna, od-
rywając się od mapy. 

- Czy nie ma tu Elizawety Iwa 
nowny? - spytały dziewczynki. 
Nauczycielka spojrzeniem porozu­
miała się z obecnymi i wskazała 
głową sąsiedni pokój. 

Elizaweto Iwanowno! - zawo-

łała. - Tu dziewczynki do pam ciec ... 
przyszły! , - Tak, tak, dziewczynki 

Elizaweta Iwanowna stała przy przerwała jej Elizaweta Iwanow­
oki1ie. Kiedy Liza, i jej koleżanki na - wiem o tym. Morozowa ciel' 
weszły do pokoju, odwróciła się pi bardzo. I to dobrze, że tak się 
szybko, podeszła do stołu i pochy o nią troszczycie. Nie trzeba tyl­
lila się nad kupą zeszytów. ko, abyście jej dały odczuć, że ją 

- O co chodzi? - spytała. żałujecie,' że jest nieszczęśliwsza 
Dziewczynki spostrzegły, że od innych. Bardzo jest chorowita 
śpiesznie wyciera oczy chustecz- i słaba. W sierpniu przeszła dyfte 
ką. - Czego chcecie? - powtó-I ryt. Trzeba, aby jak ' najmniej 
rzyła przerzucając uważnie stro- myślała o swoim zmartwieniu. Te 
nice zeszytu i w coś się tam wpa raz nie pora wiele myśleć o sobie. 
trując. (D. c. n.). 

* ,* * 
Słońce przewędrowało już ka· 

wał nieba, kiedy drużyna Maciu· 
sia zebrała się przed słomian~ 

strzechą krytym s~oiskiemr ze 
sprzedażą książek. . 

Dwuszeregi Odliczl Nikogo nie 
brakuje, 

Dzisiaj dokończyliśmy naszą 

pracę - mówi drużynowy. - W 
lipcu, na obozie pracowaliśmy 

przy żniwach, dziś, !la dożynkach 

pokazaliśmy 'jej wyniki. 

Nadal pomożemy wsi, ile nam 
sił starczy - zakończy! drużyno· 

wy. "Czuwaj drużynal" - "Czu­
waj!" - odkrzyknęli mocno chłop 
cy, ale naj głośniej, to słychać by­
ło Maciusia. 

j"ACUSIIO"WY BUDZIK 

Rrn!!! - 7 rano! 
Jacuś śpI. 

I 

Ojej! Już 9·ta! 
lnów SIl! 60óźnie do szkoły. 

No, jutro na pewno budzIk nie DO, 

zwoli mi zaspa~-
Bum! Bum! B\\m! 
f-ma! Wslawacl 
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Kronika m.~adomska Przykładami z codz-ennego iycia Slad;~;~;;~~!6W 
Wt"~ł~~:,?~ji~;~;'~~';n r. kobiety radomszczańskie zbiły oszczerstwa papieża Z F3b!!~~!8!~I~~el~r 24 

\\'~ Radoms~u ()d~ylo. się ::e-I nej. w~lki :: r~ligiC} u n~s . nie. b?' że bu~ujemy l1:asz k~aj i zacie- hamować tempo ro::woju. Al,~ \'Y/ związku z naszą notatką 
" WIL~NIEJSZE TELEFONY 

10 Straż Pcż3rna 
11 Urząd Bezp. Publiczno 

brame Zarzc1dow Koł LIgi Ku- ł~ l mc b~dzle, a paplez meCI1 ramy sIady zmszcze~, doko~la· kobiety polskie nie do~uszc:~ z dnia 21 sierpnia br. pt. "C:.v­
biet z terenu miasta Radomsk~ m,c ~~u(a os:c::erstw na Pola- nycl~ u nas pr::ez hltlerowco·.v do zróźnicow;,na naroe,u na ja to wina?" w której mówi-

_ ~._ d, K' ł G" d'" kaw; ., " I grozI kląh'v'~. " • wierzących i niewierzących. liśmy o tym, że na terenie Fa-
12 ,.Głos Radomszczański" 
12 R. S. W. "Prasa" 
13 Powiat. Komenda M.O. 
51 Miejski Komisariat MO. 
91 Starostwo PO'v':iatowe 
50 Szpital Powiatowy 

o~~~: ~aI_ą. u_lO .' ,0"PO ! 1\ OL'. I?erska j~st row~l!ez 1\1y l~atohcy - mOWI w dal- Naszą odpowiedzią na os~' bryki Metalowej Nr 24 znajuu 
\Xt ICJsklch l c"c:1km Gmm praktykującą katohc::ką, a Jako szym Ciągu ob. Derska - bo- czerstwa i intrygi watykańskIe je się około 45 ton tektury, któ 
nych Rad Kobiccych. 1'\a :;;. nauc::ycielb. najlepiej może pO lejemy nad tym, gdyż jesteślD~' jest wzmożenie wysiłku na,1 ra leży bezużytecznie i niszcze­
braniu tym wicc-pr::ewodnic:;e. wiedzicć, jak jest u nD.S wrze· p:czecież jednym z najbardzi"j odbudową kraju i wzmożenie je, miaródajne czynniki po pr::c 
ca Zarządu Pa.wiCltowego Ligi c::y\\'isto:b. kato~ickich ,n.arodów. Uważa· pracy uświadamiającej wśród prowadzeniu kontroli, zarząd:::i 
IT b' B " ,.,- -~l' r." ',- I ten zarzut, o którym my ze wlasl1le do nas papJ(·z kobiet. ły wywóz surowca. Tektura 

163 - Pogotowie Ratunko\\'e 
PCK. 

'o let arOJ!a ..I.0111C_"" re_,- ,. .. l'" d b" "" l'e'" slow za- l' , . . . d W 
mOWl 1"1i')1C;: w 1 . .,C1C o ISK'1 pOWl'nJ. n (J IC\laC a Potępiamy wrogą po Ityt>:ę przewlezlona zostame' o y. 

rowali1 spra\',~ g1'o~by cksk·;- r~!')'\\r )J"lsl'l'ch, a kAL(') I'y dotyc .... ·)· che ,ty do dalszej' pracy n. ad od- W l d . d ' . ., P kt" k 
_ _ v aty (anu, go zącą w Je nos-: I tworni apy, w ore1 wy or:y 

muniki i ostatniego li~tu raj1:~ zniesienia religii w szl'ołach, budową, ~łow~, ,podzIwu dla narodu polskiego." I stana będ::ie do produkcji. 
DYZURY APTEK 

DzisiejsLej nocy dyżuruje apte­
ka mgr RUdzińskiego micszczaca 

:a. Uczestniczki zebrania \', oźy jest be~p0dstawny - oświad· !1&s::ych OSI~gmęc. (T om.) (Sław) 
wianej dyskusji która wy\'vi~- c:::a nauczycielka z Pajęczna. Po dyskusji zebrani uchw<lli 
zda się po referacie dalI' W)'- Religia jest wykładana '"" li . j~dnC?głośni.e rez<?lucję, VI 

ra: swemu obur::eniu na wrn- s::kołach v dals:ym ciągu, mi- ktoreI mlęd::y mnyml czytamy: 
się przy ul. Reymonta. . 

KIN A: 
Kao "Wolność" ul. Narutowi­

('za 8 wy§wietla komedię CZ2Sl{ą 
pt. "Nikt nic nie wie". Początd~ 
seansów w di'l.' pov.'szed11if' o go0Z. 
18! 20, w niedz'ele i świr:"~ "'1"'łT\ 
ki o godz. 10 i 12, seanse popoI ud 
niowe o 16, 18 i 20. Cena b!letó\J 
na p0nl'1ki wynils: 25 zl na W.3zy 
stkie m cjsca. 

mo, :e w okresie wakacjl reak· "Aktyw kob:ecy powiatu ra 
,.,aie ustosunkowanie SlC t'!<l[JIC" '! .. , l d ' k' . t • CJa rO~Sle\\'a a Wlesc o rze ~o· oms:czans 'iego potępIa s ·ano 
:'a do Polski. mym ::n:esie ,iu tych lekcji. wisko papieża. 

Aurc-s ~erlakcji l Admil'istl'acji 
"G!05U R.adomszc ńskiego" 

Radomsko, ul. Reymonta Nr 39 

Administracja - tel. Nr 12, 
czynna codziennie od godz, g·ej 
do 16-ej. 

Ob. Sabina Łukol1lska stwil'r 
dza, że kłamst\o'.'em jest jakobv 
religia n,1potybla u nas na j". 
kieś truc1noś~i. 

,,- Pr::ecicż stwierd:a 
mówczyni - pr:cd kilkoma 
ty~odniami byłam :: pielgr::ym 
ką \". C:ęstochowic. Nie tvlk :l, 
że nikt nam piel?rzym~i' nie 
utrudniał, lec:: wręcz pr::eciw' 
nie, mieliśmy szereg uclof"od, 

. • u 
men. 

Czy fakty te. św: adczą o 
walce z relig:ą? - Nic! Żad-

Niszczeje dom w Bąkowe.i Górze 
Na terenie resztówki w BąkOI P. z Radomska. Uczestnicy o­

wej Górze znajduje się duży bozu zwracali uwagę na niewy­
budynek swojego czasu stan.)- k<?r~ystal1ie i za~ie.dbanie ~r::c:: 
wiący siedzibę administratora, m Ie1scowe czynr:llkl tak duzego 
a obecnie stojący pustką. Budy budyn~u. K?nIecznym by!ob~ 
nek ten % każdym dniem coraz by kIerownlc~wO resztowkl 
b d ··· . d' t z. S. Ch. pomyslało o zabezpie-

ar Zlej nIszczeje, g yz gon 0- . b d k d d 
d h · ł . '1 czemu u yn u prze alszym 

'!"y . ac Jest zupe. me przegm y zniszczeniem. Obszerne izb" 
l. d::lUrav.:y , sk.~tkIem czego ;a- mogłyby zostać wykor:::ystan'e 
~leka s:xht, .~nlją futryny okIen na żłobek, Dom Ludowy, świ~ 
l ~rzwI, gnlJe podłoga. Dom z tlicę lub inne podobne cele. Nic 
k~zdym d.niem traci na wartości można dopuścić do tego, by 
.uzytkoweJ' . . . przedstawiający powa=ną war-

\0/ czaSIe mIeSIęcy letnIch w tość budynek przez zaniedba­
budynku tym mieściła się kuch- nie i brak zainteresowania je!!U 

nia, świetlica, oraz. siedziba k~- losem. do tego powołany,~h 
mendy obo7.u letmego Z.M.t. t.Zynmków - uległ ::upełnel1l'.l 
urząd z. ':nego przez Z.P. Z. M. w.iszc::eniul 

No,s' II.ore.lDondenc:i ni!lizą 

Ak papież nie chce ::n,lĆ Nieuzasadnione zar::uty pa-
pL'awdy o Polsce. Papie:' bl. pic~a w stosunht do Polaków 
gosla li Nicmcó''.', a 112m za to m?j,! na celu sl,!ócić nas i Z:1-

oooo~oooooooOOóooooooooooooooooooooooooooooooooo 

Ze§pół ob. :FłKotyla 
przoduie we wspófzowodnictwie 

We współzawodnictwie na te I CYt systematycznie przekracza­
renie huty "Edwardów" bierze jąc normy. 
ud;:ial 15 warsztatów. czyli 75 Tak dobre wyniki osiąga on 

osoOb
d
• dzięki umiejętnie zorganizowa-

szeregu jednak ImeS!ęcy 
wysuwajiJ się na czoło zespoły nej pracy, punktualności i su· 
ob. ob. Kurewala i Motyla. Oh mienności. 
Stanisław Motyl (po środku) Ob. Motyl jest wzorowym 
przoduje już od pięciu miesię- majsh'em swego zespołu_ 

oooo~ooooooooooooooo~ooooooooooooooooooooOOOOOO 

PrograD1 obc 
Tygodnia Zdrowia w Radomsku 

Dnia 12-go bm. cdbylosiQ po-I Urządzcnti m ,sal poka~owycJ:i 
siedzenie sekcji lekarsko-organi- zajmą s· ę: Inspektorat Szkolny, 
zacyjnej Tygodniit Zdrowia, VI kt6 Referent Opieki Społecznej tutej­
rym wzięli uc1zial przedstawiciele szeGo Starostwa, Liga Kobiet. Sa 
wszystkich z~intercsawanych or mopomoc Chłopska, TPD i T-wo 

Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, któ 
ganizacji spolccznvch. ś'viat:l pra re zorgan'zuje dział ilustrujący 
cy i świata lekarskiego. osiągnięcia Związku Radzieckie­

Ustalono następujący plan uro- gC' w dziedzinie zdrowia. 
czystości i prac w cz<:sie trwan'a W czas:e Tygodnia Zdrowia bę 
Ty~odnia Zdrowia. da wyjeżdżać w teren powiatu 

W dniu 2.10 1919 1'. w godz. ekipy lekarsko-propagandowe. U­
popołudniowych odbędzie s;ę cap dadzą się one do następujących 
strzyk. Wezmą w nim udzi:tł Ko miejscowości: Maluszyn, Konstan 
la Młodzieżowe PCK, SP, ZHP i tynów, Kruszyna, Żytno, Bogumi 
młodzież szkolna. łowice, Garnek, Chrzanowice, 

Od ::l-go do 9-go X br. czyn- Przerąb, Masłowice, Brudzice, Do 
ne będą specjalne ambulatoria w brzyszcze, Gosławice, Wielgomły 
Ośrodku Zdrowia w Radomsku ny. 
udzielające porad kobietom cię- Na zakończenie T. Z. - zapIano 
żarnym i dzieciom od O do 7 lat. nowano zbiórkę uliczną, oraz wy., 

W Ośrodku Zdrowia urządzone jazd 2-ch ekip lekarskich do WieI 
zostaną także pokazy pielęgnacji gomlyn, gdzie odbędzie się roz­
niemowląt. Tu wygłaszane bedą danie poczek PCK najbie-dniej­
krótkie referaty na tematy T.Z" szym pogorzelcom. 
i umieszczone będą stoiska: "Czy Akcję propagandową i konkur­
telnika" z literaturą dziecięcą, Mi sy czy~tości w Tygodn:itl Zdro­
nisterstwa Zdrowia i PCK. Po- wia podjęło się poprowadzić na­
nadto obejrzeć będz.ie można w uczycielstwo pow. radomszczań­
Ośrodku Zdrowia wzorowo urzą- skieg-o przy współudziale Kół Go­
dzony kącik dziecka i zabawki spodyń Wiejskich, ZMP, SP i Li-
dziecięce. gi Kobiet. 

Pierwsze miejsce w woje' ló zlwie 
za jmu je pIotrkowski oddzial T P D 

Po dokonaniu fuzji RTPD i I samym Piotrkowie Towarzystwo 
ChTPD w jedno Tow. Przyjaciół prowadzi 2 przedszkola, 4 świetli 
Dzieci w P~trkowie działalność ce i 1 szkołę. . 

TYSIĄCE ZŁOTY'CH DZIE IE 
tej organizacji została usprawnio- W Piotrkowie Zarząd Oddziału 
na i postawiona na właściwym po odczuwa dotk1iwie brak pomiesz.. 
ziomie, aczkolwiek warunki loka- czeń na nowe przedszkola, któ­
lowe naszego miasta nie pozwa- rych powstanie jest palącą ko­
lają jeszcze na całkowitą realiza niecznością· 
cję zakreślonych przez TowarzY'~ Fakt ten zmusił Zarząd Oddzia 
stwo planów. łu do wszczęcia energicznych sta-

prz} DOSZą .now~ pomysły racjonalizatorskie' w PFMG Nr 1 Obecn'e Oddział Powiatowy To rań dla jak naj rychlejszego uzy­
warzystwa prowadzj na terenie skania pomieszczenia na przed-

Rada Usprawnień PFMG nr I 
rozpatrzyła ostatnio wnioski u· 
sprawnip.ń złożone przez naszych 
pracowników, a mianowicie ob. 
Ja~la OtoliIlskiego. pracownika 
odcinka Giętarni i zarazem prze­
wodnicząCego Rady Zakładowej 
oraz ob. Wad. Kuźnika, majstra 
Oddziału Giętarni i zarazem sekre 
turza podstawowej organizacji 
partyjnej PZPR i Jana Szymań­
skiego. Projekty te po ich zasto' 
Gowaniu przyniosły fabryce po­
ważne oszczędności. 

Ob. Jan Otolitlski zaproponował 
aby znajdujące się na terenie na 
Gzej fabryki termosy poniemiec­
kie przeznaczone na zbiorniki do 
wody przerobić na parniki do pa 
rowania siedzeń foteli teatralny ch. 

Zastosowanie projektu po' 
zwoliło osiągnąć następujące oSZ· 
czędności. , 

Nie zakupiono nowych parn!­
ków, których cena wynosi 7,335,42 

złote, za jeden parnik. IObniżYła jakości produkcji,' a przy I wsta je 330 siedzell. powiatu piotrkowskiego 8 przed- szkole. Zwrócono się do Zarzą-
.Przyśp!eszono p.rodukcję 4·.krot niosła poważne o~zczędności. , .Za~ład zyskał n~ ty:u' uspraw- szkoli, 1 dzienny żłobek dziecię- du Miejskiego z prośbą oprzezna 

nIe, gdyz do parntka I?rze~'obIOl:e- I Poprzedl1~o w CiągU 8 godll~ memu 2,203 zł. dZlenme. , cy (w Ręcznie dla 35 dzieci) ora4 czenie na. x;o~e przedszkole bu-
go. z termosu. pon~~m:eckl~go. la I pracy sklejano około 220 ~otelJ, Korespondent ,,~łosu' 2 punkty dożywiania, obejmujące dynku mle]s·klego przy ul. Kra-
dUjemy obecme 140 6ledzE'1l tea- obecnie w tym samym czasie pO' R. MazurkiewIcz po 400 podopiecznych każdy. W kowskiej 32. 
~~c~ 1-----------------------------·------------- ~~~ ~$kidopro~~~i 
Zaoszczędzono na materiale, tych odniósł się przychylnie i bu-

przez zmniejszenie ilości braków W · raca młod.,. ele.:ry dynek ten gotów jest oddać Towa 
z 28 do 4 .,. m o ... o n a lla ... rzystwu Przyjaciół Dzieci. W bu 
Zastoso~anie tego projektu ra' - .... dynku tym mieszkają lokatorzy, 

cjonalizatorskie!=Jo przynio·:;ło lu' których należy umieścić gdzie 
bryce oszczędności w wysokości Przed ZJ" azdem WOJ" ewódzkim ZMP indziej. · O znalezienie dla nich 
2,708 zł. dziennie. mieszkań czynić będzie starania 

Ob. Kuźnik Wacław i Szymań- \\" dniach 3-6 listopada br. w::możonym werbunku do 01" Zjazd \0/ ojewódzki ZMP z~ Wydział Kwaterunkowy. 
ski Jan zaproponowali nowy spo odbęd::ie się w Łodzi Zja::d ganizacji: nasileniu ruchu kończony zostanie występami Należy zaznaczyć. że przepro­
sób klejenia foteli (wzór 56, 3'4). \X' ojewódzki ZMP, który do- współzawodnictwa kół fabrycz młodzieżowymi, zespołów ŚWle wadzona ostatnio inspekcja władz 

Fotele te dotychGas klejono lla d nych, i współzawodnictwa mll) tlkowych z całego wojewód::- centralnych stwierdziła wysoki po 
trzy ściski. Ob. KU7nik i Szymali' I:ona wy?oru. władz i po s~~- l I .. k ł h ziom i wielką sprawność organL 
skI' złoz'yll' ,"n'lo~ek kloJ'on'la 'lrh n'uj'e oSlą!Znlęcl'a orlZanl·zacJ'. dzie::owego na ro i, w organ i- twa. stmejące przy o ac ze-, ." • ~ ~ L, ~. ~ k zacyjną piotrkowskiego Oddz:alu 
na dwa ściski. Po 14'dniowym 0- Jest to pierwszy tego rod::aju zowaniu sekcji zawodów gos - społy artystyczne czeka o res Powiatowego Tow. ' Przyjaciół 
luesie okazało się, że wniosek zjazd aktywu ZMP-owskiego. podarczych, budowie boisk i wytężonej pracy. Dzied (szczególn~e zaś na terenie 
Kuźnika i Szymańskiego był do- Obecnie w ZMP przeprowa- domów ludowych, tworzeniu Zespół świetlicy ZMP z I. powiatu), dzięki czemu Oddział 
bry. wskutek czego wprowadzollo nowych kół na wsi i mieście Gimn. w Radomsku rozpocził,ł t tł' .. 
obecnie klejenie foteli na dwa dzana jest szeroka akcja en s aną na pIerwszym mIeJscu 
S
'cl·skl'. Ta no"'a metoda pracy nl'e oraz w wzmożonym wysiłku JUZ przygotowania dając w w całym województwie łódzk t m. " przedzjazdowa, wyrażająca się k ... 

nau 'owym organlzacyjnym I programie taniec ludowy, wy.>tę 

W r·tlmach planu "ześciol t -ego 
wzrośnie produkcja w Fahryc'e Metalowej Nr 24 

społecznym kół szkolnych. Py chóru oraz orkiestry. Zespo 
.\);7 spóhawodnictwo brygad ly artystyczne Gimn. Handlo­

produkcyjnych na terenie fa- wego oraz szkół rolniczy,h 
bryk i zakładów przcmyslo~ przygotowują bogate progn­
wych. współzawodnictwo w my, 
nauce, które podjęło już s:e' Kola ZMP w Radomsku i po 
reg kół szkolnych ZMP, ara:: wleci e doceniajz!c znaczenie 
wspól:awodnictwo w pracach ::jazdu, podejmuji\ uchwaly i 
świetlic młod::ieżowych na wsi rezolucje w których zobowi,l' 
- to najważniejs::e odcinki :::ują się do wykonania przed 
pracy organizacyjnej przed ZJa tcrmilDem szeregu prac organi-

Uwagal 
prenumeratorzy "Głosu" 

R.S.W. "Prasa" przypomi.na, 
źe począwszy cd 1 wrzc~nia prc 
numerata pism kolportowanych 
przez 'JPrasę" płatn:t jest z góry 

\VI ostatnich dniach w Fa 
brycc !',lctalowej Nt U w Ra­
domsku odbyła się narada wy' 
twórcza, która poświęcona by­
la omówieniu planu produkcyj 
nego na rok 1950, pierwszy F:k 

planu 6-letniego. 
\X' roku 1950 przewiduje się 

znaczne zwiększenie produkcji. 
\Xl' porównaniu z rokiem 191-1) 
zostanie ona zwiększona o 213,7 
procenła. a o 173,1 w porówn.l­
niu z rokiem bieżącym, W zwi:} 
zku z tym uruchomiona zosta­
nie druga zmiana. 
Zapoznając zebranych z pht-

nem produkcyjnym n.l rok 19':11 wszyscy zebrani. Zastanawiar l) 
kierownik ::akladu ob. Miec::y- się nad możliwością ul'llchOlrie 
slaw S::ewczyk ::a:nac::yl, :.~ n:a pełnej drugicj zmiany. 1\) 
fabryki podległe Dyrekcji Pi",'~ tclokbdnym pr::cdyskutowaniu 
mysłu Miejscowego, :!ost,,]y powyższcj sprawy ::ebrani d0' 
::obowi,!zane lI:upclnić SW~ p'"" szli do wniosku, :e pełne u,u­
dukcję, i nastawić się na Josia- chamienic w roku 1950 drugiej 
wę artykułów produkow.lnYl..h ::miany będ::ie jes::c::e niemo::" 
dotychczas wyłącznie pr;:e: za· wc::e względu na ;:byt :nis:c,l 
kłady pry\vatne. ny park mas::yno "y ora! :o" 

Dlatego musimy star,~ć ,i.; w:gl<;JlI na :bi't ciasne pomi.:<;: 
zwiększyć i uzupełnić asor:/· c:enic w oddzialach produkc ;­
mentowo naszą produkcję pr:t:~ I nych. Nast~pnie zcbrani pr::eJy 
wytwarzanie nowych Cll'tyk.I-1 sLuto\Yali m~~liwości muchol;" : 
łów. nia pl'odukCjl nowych typo' .. ' 

Nad sprawozdaniem kiero", łańcuchów, zgrzebeł i wędzideł 
nika wywiązała się ożywio~:.l dla koni oraz nowych okuć bu 
dyskusji. w której br.:\li udzlal dowlanych i meblowych 

::dcm. :acyjnych. - • Q&ilflEifi 

CENNIK OGł~OSZE~: 
W DZIENNIKU "GŁOS RADOlVISZCZAŃSI{l" 

Za jednostkę obliczeniową dla ogloSZE:ń wymiarowych przy­
jęto 1 mm przez szerokość l łamu (szpalty), W tekście i za teks­
tem - 6 łamów po 45 mm. 

Wielkość ogłoszeń Za tekstem 

od l do 100 mm 
od 101 do 200 mm 
od 201 do 300 mm 
powyżej 300 mm 

70 zł 
110 zł 
160 zł 
200 zł 

Nel.rologi 

70 zł 
110 z~ 
160 zł 
200 zł 

Drobn~ 

30 zł 
-zł 

-zł 

-zł 

W związku z powyższym do 
dnia 25 bm. należy wpłacać na 
leżność za miesiąc październik. 
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Str. 6 

. Stwierdz~no naukowo, że, 01'6",-/ Jego dalekiej ojczyźn:e ;;acho·jzi 
111= ludzkl podlega !pewnym re6u- słońce, a budzi się, gdy w ojczyźme 
larnym. rytm:c~nym wahamom, u- jego słońce wschodzi. 

IW ·§obotę 
zal.eżnionYl~ od pór l:oku, nocy ~ I Dla wszystkich tych wzgll~dów, (l­

dma. Jezeh np. człoWleka z naszeJ raz dla oszczędności w pradz:c l 
szerol~o~;:: i dł.ugości geograficzn?.i udogodnień w pracy - zg.ld·nie z 
przemesc na blegun, gdzle ])an'l]e uchwałą Rady Mi.nistrów z rinia 2-20 
sześc:omiesięczna noc i sZ8;kiomh~· październ;;ka 1947 r. - Min:~ter Ad,· 
s!ęczny dzień -:- to organizm, jego, mini'stracji Publicznej zarząd:~il 
s;łą przyzwyczaJema. reagowac hę- wprowadzenie w dniu 2 paździer;1:­
dzie po s~aręmu i dążyć. będzie do 'ka rb. czasu zimowego i w zw:ązku 
maks>'malnego zachowama s:ve;;o z tym należy z soboty 1. X. na nie­
nabytego rytmu. Człowiek taki od- dzielę 2. X., o godz, 3-ej, cofnąć 

Hala na Wid • zewie • otwiera swe 
podwoJa e "" "'1 '"'''''''' '''''' tIt"I,'łl' ! I , l h •• • 'II •• 
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czuwa potrzebę snu o porz:!, gdy w wskazówki zegiilra o jedną godz:nQ. Włókniarze 
Zupełnie jednak inaczej jlrzedsta- zasłużyli się dobrze sportowi łódzkiemu 

I'A.,;"l'WOWY TEATR 
IM. STEP AN A J ARACZA 

Łódź, ul. J aracza 27 
Dziś o godz. 19.15 dramat Juliu­

Sza Słowackiego p. t. "Maria Stuart" 
w nowej 1nscen:zacji Iwo Galla, z 
ilustracją muzyczną Waldema.::a 
Maciszewskiego. 

Z chwilą rozpoczęcia. przedstawie­
nia nikt na salę wpuszczony nie bę-
dzie. ' 

TEATR LALEK "Pl~OKIO" TPD 
Nawrot 27, tel. 135·74 

Codziennie prócz poniedziałków 
zodz. 9.30, w niedziele i święta go~ 
dzina 12-ta "Wilk, koza i koźlęta". 

TEATR tAtEK "ARLEKIN" 

wia się sprawa regulacji rzasu w C d· . gdy zasia. 
krajach an!;losaskich. żYJ'''cych w lit 7U!lnn!ft tylko ., U c.tll.ii t:;.;1 dam za swoim 
rytm:e, .. imperialistyczne i ekspan3ji 
gospodarczej _ : których organ'z- biurkiem, zabieram się w pierwszym 

rzędzie de, przejrzenia koresponden· 
t my, na skutek tego. podlegają swo-

istej ... r e a k c j i. . . CJi. Jest tego masa. NajrÓŻnorodniej· 
To też świat z niezwykhm zail1- S:;:e komunikaty. listy (często z wy· 

teresowaniem ś]edzi. jak anglosas'~y gl'óżbmi i vvymyślaniern) i od czasu 
politycy z całych sił starają ,się cof- dCo czasu jakieś zaproszenia na kon· 
nąć wskazówk: zegarów' w,tl'ef ach rerencje lu h inne uroczystości. Jed· 
podlegających ich v.opływom _ Zd- EO z takich. zaproszeJl leży właśnie 
m:ast o godzinę - o całvch ... lat 11 przede mną. 
wstecz .. , D o M ci n a c h i"u rn . "Zarząd Główny ZrzeSZE'nicl Sporto. 

. Cz. ~?go "Włókniarz" ma zaszczyt pro· 
--"'''-____ 1-. __ '' __ .111__ SIC Obyw:Jtelil na Uroczystą Akade· 

Z b 
. I nlię Sportową, zorganizowaną z oka· 

e ranie w ORZZ zji przt~ka7apia do ~żytku p~zebudo~ 
Wf.1nI'!J hall SpoTtoWe] W ł~odzl na WI 

Okręgowa Rada Związków Zawo· d7ewie". .. 
c10wych - Wydział Organizacyjny 
w Łodzi, podaje do wiadomości. 7.e 
w dniu 20 września br. o qodz, to·tej 
w sali teatru "Me}oclram", odbędzie 
się odprawa przewodniczących i se· 

Nii końcu dopisek: "Akademia od· 
b~dzie sft:' w sobotę, dnia 24 wrze· 
l:illia HWl r. o godcinie 19-ej". 

Łódź, Piotrkowska 152 
19, 20 i 21 b. m. o godz. 

"Kolorowe piosenki". 

kretarzy Oddziałóvv. Okrq(jów Zw, 
17-ej Zaw. i przewodniczar:ych Powiato. 

wych Rad Związków Z·'1wodowyrh. 
Od czwartku 22.9 teatr przez kil­

ka dni będzie nieczynny ze względu 
na przygotowania do premiery 
,,\V ęsolcj Maskarady". 

Nic znaluzl!:Jy sll~ w Łodzi chyba 
ani j~(kn z rni{o~ników wychowania 
fi,ycznpr,o i sportu. który by ta1<iego 
zilplOszenia nie przyje1ł nie tylko z 
wjen:'~ r<tr;ością, ale i jednocześnie 
z nl"'4, :'.e wrf'5zcif' snorlowcy nasi 
ZT'~ id'1 tp i zLny rlflch nad qłc vrą. 

TEATR "OSA" 
Traugutta Nr 1 

Codziennie o godz. 19.30 w niedzie­
le i święta o godz. 16 i 19.30 kome­
dia muzyczna "Krawiec w zamku". 

W dniu 21 wrzdnia br. o godz. 10 
w sa li teatru "Melocf'U':n", cdh:;:izie 
się konferenCja, w której udzinł we· 
zmą przer]slaw;cjele partii politycz· 
nych i organizacji społecznych. 

ł-T,lla 11:1 vVidzf'wiE' \V Ci;'(Jll kilku 
m~"ciccv 7I"ion;}i\ tni< rlalcre swój 
wygląd żp w sobotę nie poznają jej 
z p"wnośf'i;1 ci wszysry. którz\' przyj 

I 
clą nil iej otwaTcie, Nie poznajE'j sta 
rd public7rlOŚć, nie pnznilj'1 i zawod· 
nkl'. Opi<ywać jej tlltaj nie myśli· 

my, aby po prostu nie osłabiać wra· 
żenia, jakie ona wywrze sama na nas 
wszystkich w sobotę, gdy rozbłyśnie 
~;wiatłami i powita nas cała w gali. 
Po długich miesiącach wyczekiwania 
doczekaliśmy się wreszcie jej otwar· 
cia. Po długich latach Łódź w sobotę 
ctrzyma pierwszy obiekt 'sportowy, 
za który nie będzie potrzebowała się 
rumienić wobec gości zagranicwy-ch. 

Przebudowa hali sportowE'j na \Vi· 
clzewie swego czasu wywołnla w t,o· 
9zi wiele wrzawy. Krytykowano nic 
tylko sam projekt, ale jeszcze bar· 
d7iej jego inicjatorów i wykonaw· 
ców. Na Widzewie tymczasem praca 
szła całą parą. Włókniarzy nie zraża· 

ły ani zwykła ludzka zawiść, am m· 
ne liczne przeszkody, które przezwy' 
cicżali jedne po drugich. Celu swego 
(lc'pięli c;ając przykład innym, jak wie 
1e można zrobić przy dobrych chę· 
ciach i przy silnej woli. 
Nową halę sportową ,Łódź ma do 

zawdzięczenia swym włókniarzom. 
Nie zapomin'J.jmy i~dnak, że gdyby 
11i'!SZ sport nie uległ reorganizacji i 
nie został oparty Q zrzeszenia sporo 
te. we, a przede wszystkim o pion 
Związków Zawodowych. sport nasz 
rozestałby nadal żebrakiem, a hala 
na Widzewie za kilka lat stałaby się 
prawdopodobnie jedynie przytułkip.m 
dla sów i puszczyków. 

Bek zł~nnal rękę w Pardubicach I 
w spotkaniach z Czechami Polacy starłuią bez szans 

PRAGA (obsl. wł.). - W Pardubi· 
cilch zakoi:czyły się dwudniowe Ul 

wody kO!ulskie z udziałem zawodni· 
ków' pol~kich i czechosłowackich. Po 
drugim rh,iu zawodów prowadzi Cze 
chosłowacja 3:3:17 pkt. 

Wyniki pierw~zego dnia: , 
1.000 lotny slart: l) Stpf,l"f'k (CSR) 

1:18.4. 2) Kolegar (CSR) 1 :19.5, 3) BE'k 
(P: l :20,G. 4) Borucz (P) 1:24,1. 4.000 
m clrużvnr,"!o: 1) ('SR (Ko~ta. Macpk 
Slppanck, Peric)-5:17, 2) Polska (Ga 

brych, Borucz, Marchwiński, Bek) -
5'22,0. Z5 km: l) Perie - 19 pkt., 2) 
Kolegar - 17 pkt.. 3) Bek - ·15 pkt. 
\V tym wyścigu Marchwiński spowo­
dował upadek Beka, który złamał rę 
ia: w dwóch miejscach i został odwie 
zlony dr> szpitala. 

Drugi dzień :zawodów: 10 km: l) 
Macek -, 2S pkt.. 16:22, 2) Kolegar-
12 pkt., 4) Gabrych - 6 pkt 

1.000 m: l) KosIa - 13 sek., 2) 
Marchwińsld, 4) Kupczak. 

Jl. D.zis:ejszej nocy dyźurujq nastę-
Polska na 3 i 5 miejscu 

1.000 m start stały: 1) Peric l: 19.6 
3) Borucz 1 :25,0. 4) Ga brych 1 :25,2. 

4.000 ID drużynowo: 1) CSR 5:29,0, I 
p~,~'ące apteki: 7akoPc:l:en i e rni~tr.zostw siatkówki w Pradze 2) Polska 5:36,4. -

Nr 258 

z wyścigów motocyklowych 
na Lublinku 

Zwycięzcy biegu 500·ek 
Wróźyński i BrUD 

i o.~.\~1.r:l~~.ws!~"I 95 - ~8!·toszf:'w~ka, PRAGA (nh~ł. wł.). _ W ORtntnim, dnia mistrzo~tw padły n,astępuj;:lce wy 
AD O " 'l t fl" I '. ',' '1T1-"a ,,3 - C"Y"1"1" Zc"'~r- . " ś' t . t" '1' . tl' k ł' t Z"T>R .l. .. lA - "ll'oJ;,a re I '," "63 - D ,'-" •. , "'.~ llnn,l m,s! l'zr·stw Wla ,a w Su\ ,~owoo Ul -:1: w s1(\ (owce O)le : .~I.\ -

godz. 16,18,20 ';;{;'1" -R .:-~\erov;,a, Pl, Wclco-, '"";"!",;'l i Tlli'"1',,,,,Iw l':!] ' \',. w "'1.l Wę~y 3:0 (15:0, 15:1,15:0); CSR -
"1 d l dl ł d d l t7 SCI <, - oWlnsKa·Kooro;;:·,]ca No- " ,. ," f . R . 3 O (151 1" 8 1- 3) 

BAf~;y~ZWO °ir. Ba bm ? ~Ó o ~,.! wotk: 91 _ St~nielc\x.,:icz' H;.l!() w- l:6':,"ce kobieceJ odbyło SIę, 6 sp ot ~anl.e umuma: :.:>:,;l:. 
państ-wvo'\'Va Czy liga 

'k' " - f'?l I a atu} l rohz kOJ - ; ska 51 - S:ntecb:a Gdań~~a 23 - PGls·lm - }.'n:.ą 1e J a l w . snHI, \\l'cke m.JzO· W siatkówce męi,czyzn~ Węgry -
Dl OW - 1 m w na ra nyc 0- '1 Borkowski.' ~':yzrr. Z":',Olę'(,," '\ t !·ll'1..vn:t po s-3. ,,: 
l h ( 7 1- 10 1- 6) i 17 Belgia 3:0 (15:4, 15:10, 15:3); But· 

egzamin~ zdała 
orac • M ' 1 :15, D: , o: .. 'Y pIerwszym se 

godz. 17, ::'9, 21 • • i eiu oiJ,e aruż5'~v '()bejm' wały prow;\' gar:.a. - Rumunia 3:1 (15:9, 15:5, 
film dozwolony d!a młodz. od lat 71 Mistrzostwa piłkarsi~ie I ~z~n.' c na pnemian n~e mngą.c ~o dłu 5:15, 15:12). }'in.ałowe' spotkanie 

BAJKA - "Ostatm etap" ~~ \ zPJ utrzymać. Fl'an.cuzI 1lle mogh roz- ZSRR _ CSR zakończyło się zwycię. 
gndz. 18, 20.30 ~1 Z.w. Radzi'ec'id m stl'z~'g'nąć seta na S\VQją korz~'~ć, prQ 

dl 21 
k k d 1:' 3twem 3:1 (15:7,15:11,16:18,15:13). 

fil_,m dozwolony dla młodz. o at ~ . :MOSKWA (obsł. wł.) _ Sp~tkania. wad.zl}C H:12, na. s 'ute . a HeJ gry 

NiJliejszym wyznacza się na d'Zień/ Ze ~zględu .na ob~zer~y mat~riał , dy 
20 'września J 949 r. o godz. 18 w 10- skllsnny ko~nf~ren,cJl l ,kol1leczn •. ś6 
kalu Zw. Zaw. Poczt<l1nÓ1V, Al. En· ogramczen;8 Je.J IV (',zas;ę .. Zarzi}d 
ŚCillszki nr 30, konferencję z przed. ŁOZPN prosi, aby przedstawIClele po 
stawicielami wszystkich kluh6w z ,te. szczególnych klubów zacytQ,w3.ne po· 
renu ŁOZPN, poświęconą 3.ktuall\Y~. wyżej zagadnienia opracowali wet& 

GDYNIA P Akt l . 1 l k kt6 l t Klasyfikacja og6lna w silltk6wce '. -. ',' rogr~~l ua nos~! roze~rane w ZSRR o mistrzus(w() Li I (,n'!,yn? ~o.s ·,.eJ,. ra ,.?g.rn a eg~ SR ł 
KraJowych} Zagramcznych Nr 40 t gi Paiistwowej przyniosły następują. I seta 1/ .1G. Dlug:ego 1 h~ecHlgo seta męże.zyzn: 1) ZSRR, 2). C . 3) Bu 
godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19'1 ee wyniki: I Polac~ wy~1'7waJą. łatw~. Dobra gra !;:a, 4) Rumunia, 5) polska, 6) Fran 

spra\,om sp0rtowym. lI.fl~~Zy 'innyml ś" ',bvwa . na kl; nferencJ'ę już; 
poru$zone zostaną. nastę,uJą.ee zagad. meJ, PIZY" Ją.c . , 
nienia: z przygotowanym materrałem l kon_ 

20, 21 CDKA _ .,Dynamo" (:Mińsk) 0:0. Polakow, k,orzy u?zYll1h ZnMZI1~ po· 
HEL (dla młodzieży): - "Postrac!1 .Spartak" (MOSKwa) _ Lol", 'oti, ',I stQPY, b:du okh"klwana pTzez hczOle Kohiety: 1) ZSRR. 2) CSR, 3) pOI 

1. Gzy org~łnizarj:t I Klasy Państ~o 
wej zdała, egzamin' 

kretnymi wnioskami. 
Delegaci klubów na 

winni być zao'[llltrzeni w 
n:a swy~h klubów, 

konferencję 

upoważnia· mórz" - godz. 16, 18, 20 "(:Moskwa) 6:4' WWS ~ D';;~D1'~" zg,<';:n3dzonq. publiczn?ś6. . ska, 4) Rumuu'a, 5) Węgry, 6) Fran· 
MUZA - Kino nieczynne z powodu (Leningrad) 3~0; IID:vnard~,,· (Mo_ I W innych spotka.mach ostat-mego cja, 7) Holandia. 

2. Czy II Klasa Pań~twowa ma ra· 
cję bytu J 

r~nlcntl1. skwa) - "Torpedo'" (:l\[oskwa) 2:]. • •••••• s •••••••• lI ........................................................ . 
POLONIA - "Han·y.Smith odkrywa W tabeli prowadzi "D~'nam0" (:>[0' 

3. Czy międzymiast.owe spotkania są 

wskazane' 
Amerykę" w polskiej wersji skwa) 46 pkt. pTz,e d ' CDKA 43 pl,t. 
g:odz. 17, 19, 21 i "Sparlaldem" 42 pkt. ~ 

(Ł) Audycja Ligi Kobiet. 16.25 (Ł) 

i
' · Kwadrans muz. rozl·ywkowej. 16.40 

J IIi I (Ł) "Sylwetki przodowników pracy" 
4. Czy maj:~ cel ro.zgrywki 

J zawody międiyokręgo>l'ef 
o ruchar I 
wprowa­
RP z U· 

(wszyst. 

GL' 08 

film dozwolony dla młodz. od lat 12 W Środę 
PRZEDWIOśNIE - "Szalony lot­

I I ' - ob. M. Ruta, odznaczony orderem 
Ut....1AlJtr'.u~ ...... ~=_==·~~ Q '., Sztandaru Pracy I kI. 16.50 (Ł) Mu· 

5. Czy byłoby wskazana 
clzenie rozgTy~Hk o ' puchar 
działem wszystkich drużyn 

ldch klas)' 

otgan Lódzl<le,o KomItetu I Woje· 
wódzkh'go Komitetu Polskiej Zjedno· 

czonej Partii Robotniczej 
nik" - godz. 16, 18, 20 
film dozwol. dla młodz. od lat 7 

ROMA - "Dzieci z jednego podwór-
ka." - godz. 18, 20 
fiim dozwolony dla młodz. od lat 7 

REKORD - "Samotny żagiel" 
d1a mlodz. godz. 16 
"Statek pułapka" 
godz. 18, 20 
film dozwol. dla mIodz_ od lat 12 

ROBOTNIK - "Ulica Graniczna" 
godz. 15.30, 18, 20.30 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 

STYLOWY - "As wywiadu" 
dla młodzieży godz. 16 
"Za wami pójdą inni" 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 

ŚWIT - "Tragiczny pościg" 
godz. 18, 20 
film dozwol. dla młodz. od lat 18 

TĘCZA - "Rarry Smith odkryw ... 
Amerykę" w polskiej wersji 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 

TArrRY - "Skarb" 
godz. 16, 18, 20 

R·epr. Łodzi - tKS Włókn:3ą 
na odbudowę Warszawy 
w środę, dnia 21 bm. o godz. 17 ·ej 

na boisku ŁKS Wlókrtlarza odbędzie 
się mecz piłkarski pomiędzy Repl'ezen 
taeją. Lodzi a LKS Włókniarzem. 

Calkowity dochód z tej imprezy 
przezn,aezony zostanie na fundusz od 
budowy Warszawy. 

Piłka noźna 
w l:SR 

PRAGA (obsł. wł.) - W niedziel· 
n)'ch r.o.zgrywkach o mistrzostwo eze 
chosłowackiej Ligi Piłkarskiej padły 
oostę.pują.ce wyniki: Bratislava. _ Pe 
trice 3:0, ATK Bohemians 0:3; 
'l'rmiva - Ostrava 1 :0, Sparta - Zi. 
denice 7:0; Z:jil1la - Slavia 2:4; Ko_ 
sica _ Pov. Bystrica 4:0; Victoria 
(Pilzno) - Kladno 1:2. 

Obecnie w tabeli mjstrzow~kiej pro 
wadzi Bratislava przed Spartą. Bo· 
hemians. 

S SI;;:: I zyka baletowa. 17.00 I dziennik po-
WTOREK 20 WHZEśNIA południowy. 17.15 Koncert rozrywko· 

wy. 18,00 "Z frontu brygad "SP" -
6. Jak przeciwdziałać zadetrzewle_ 

niu lokaluemu l kluhowemu, które do 
prowadzają do interwencji czynników 
postronnych 7 

Stawczyk 'Al formie 

10.35 Audycja dla przedszkoli. aud. słowno.muz. 18.15 Pieśni w wyk. 
10.53 Audycja szkolna dla klas I i II chóru P.R. 18.30 "Węgry przemawia. 
- "Sl'ebl'noh13ka i· Złotoskrzelka" - ją do Polski". 19.00 II dziennik po­
audycja słowno-muz. 11.15 InIorma- południowy. 19.15 "Na muzycznej fa­
cje. 11.20 Muzyka. 11.57 Sygnał cza- li". 19.45 "Z historii królów i papie. 
su. 12.04 Wiadomości południowe. ży" •. 20.00 Koncert symfoniczny w 
12.20 Audycja dla wsi. 12.50 (L) wyk. Wielkiej Orkiestry Symfonicz­
Chwila muzyki. 12.55 "Melodie ludo- nej pod dyr. G. Fitelqerga. 21.00 
wc". 13.20 Skrzynka PCK. 13.30 (Ł) Dziennik wieczorny. 21.30 Rezerwa PRAGA (obsł. wł.) - Na odbywa· 
Chwila muzyki. 13.35 Muzyka obia- ją.cych się w Vitkovicach za wodach 
dowa. 14..00 AudycJ'a PCK dla cho· dziennika. 21.40 Muzyka taneezna w k ł d k lek oatletycznych pad o szereg os o 
rych. 14.15 Muzyka czeska. lA.50 (Ł) wyk. orkiestry P.R. 22.00 (Ł) Wier- nalych wyników. Bieg 100 m. wygrał 
Komunika.ty. 14.G5 (Ł) Pogadanka sze L Sikiryckiego. 22.13 (Ł) Omów., St~wczyk (Polska) 10,6 (rekord Pol. 
inż. E. Gorzelaka pt. "Walczymy ze programu lok na jutro. 22.15 Dalszy ski wyr6wnany). Skok w dal: 1) ,Fl­
:;Jzkodlhvymi gryzoniami". 15.05 (Ł). k' t . 2') 25 R 't l l<eJz (CSR) 7,14 przed Adamezyklem 
Interludium z płyt. 15.15 (Ł) Aktual Cląg muzy I aneczneJ.:.... eCl a 7 ~07, Bieg 10 tys. OItr.: 1) lIatopek 
ności łódzkie. 15.25 Program dnia. fortepianowy J. Smidowicza. 22.45 (CSR) ~D :38,8. Bieg 5 tys. mtr.: 1) 

15.30 "Wycieczka na Węgry" - au- Muzyka rozrywkowa. 23.00 Ostatnie Sehweigr 14:54,0. B'eg 1,500 mtr.: 
dycja słowno-muzyczna dla dzieci. wiado~lOści. 23.10 Reportaż z Między 1) Holmerg łSzwecja) 3 :54.8, 2) Karl 
15.50 Pogadanka z cyklu: "Walka z ssen 3:55,0; 3) Cevona (eSR) 3:56.0. 

l narodowego Konkursu Chopinowskie- ) alkoholizmem". 16.00 "Sztuka w Po - Oszczep: EriksGll (SzwecjR) 70:5:', 
5ce Ludowej" - pog. dla młodzieży. go. 23.50 Program na jutro. 24.00 Za 2) Kissewetter (CSR) 66AO. Skok o 
16.15 Ostatni numer "Kuźnicy". 16.20 kończenie audycji i Hymn. tyczce: Saksa (CSR) 4,03 mtr, 
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film dozwolony dla mł!)dz. od lat 12 
WISŁA - "Diabelska Grań" W. A żaiew 265 dawała starsza. - Dziadek czytał nam gazetę, w któ-

rej było napisane o tobie. \ 
w5półzawodnctwa. Wykonuj ąc zlecenie kołcllozu, Zob­
nin podziękował rodakawl - Iwanowi Karpowowi za 
uczciwą pracę na budowie. Rybak trzykrotnie ucało­
wał Ka'rpowa i wręczył mu pr~mię - nowiutką dubel-. 
tówkę. Stachanowcom zaś Umarze i Machowowi sre­
brne zegarki. 

godz. 17, 19, 21 
film dozwol. dla młodz. od lat 7 

WŁóKNIARZ - "Śpiewak nieznany" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwol. dla młodz. od l..t U 

WOLNOść - "Diabelska Grań" 
godz. 16, ] 8, 20 
film d07.wolony dla młodz. od lat 7 

ZACHĘTA - "Młoda Gwardia" 
II-ga seria 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwol. dla mlodz. od lat 14 

Daleko od Moskwy 
Nie zdążyli odprowadzić towarzyszy, gdy niespodzia­

n'e nadjechali goście: Mac.how przywiózł na wyspę 
członków zarządu kołchozu Dolnej Sazanki, słyńnego 
rybaka Zobnina, oraz żonę i dwie córeczki Karpowa. 

Iwan Lukicz schwycił na ręce dziewczynki, a swoją 
Katię przywitał tak czule i serdecznie, jakgdyby nigdy 

Muzea mieJ·ski e nie było między nimi sprzeczki. Kobieta miała jednak-

M E " PI W I że charakter niE'sforny, na wstępie ośw ' adczyla, że nie 
lJzeum ';'nogroTlczne - oc o no· . ., d b' l' t 1\' ]0' k ł h 
ści 14 (rei: 156.16) , przYJecha,a, z. o re~ wo l, y "o ,na z ,:ceme o c o~u. 

Muzeum Prehistoryczne _ Plac Wol Karpow oswladczen.le, to ~rzepuscił mimo. uszu. WI~C 
llości 14 (te1. 139-13) J Ka~la mu,s'ała przy)ąc udZ1ał.,:, ozywiOne.l rozmowIe 

Muzeum Sztuki - Więckowskiego 36 męza z corkaml. Aleksy zwoll11ł na dobę Karpowa ?d 
(tel. 182·73) pracy, tak, że rodzina rozlokowała się w starej fanZIe. 

Muzeum Przyrodnicze - Park Siano Płonął żelazny piecyk. Katia krzątała się. ustawiając 
kiewicza (tel. 262·62) przyw'ezione poczęstunki, Iwan Lukicz zaś siedział 
?tw?rte codziennie prócz po~i~~ I szczęśliwy i mrużył bystre, ~czy ,myś1iwe~o. " 

dZlałkow,!, godz, od 10 do 18 tel. l _ Dziadek kazał Clę usclskac. Ot tak! - mowlla 
W
d 

.czlw~r!k,. Ot d gOddz'
o

l
d
5 d

1
o
0 

2
d

O, w17nt'e~-1 młodsza k~dzierzawa dziewczynka - j obejmowała 
Zte e l SWtę a ° g z o· 1· .. 

Ośrodek Propagandy Sz.tuki - Parl< rączkami sZYJę Karpowa. . 
Sienkiew:c,;:a (tel. llQ-59} - Wsoominaliś:!nv ciebie każdeeo Wieczora. - do-

Ka tia oddała moc pozdrowień i dokładnie opowie­
działa o sprawach kołchozu. Przewodniczący przysłał 
list, w którym opisał w jaki sposób kołchoźniCY przy­
gotowują się do wiosennego połowu i pytał, czy Iwan 
Lukicz nie udzieli mu rad i nie nadeśle życzeń. 

Tymczasem oprowadzono L:obnina po wyspie. Stary 
rybak przyglądał s:ę wszystkiemu, bacznie i z powagą. 

- Zupełnie, jakby był świeżo mianowanym ,naczel­
nikiem, - kiwał w jego stronę Beridze. - Śpieszymy 
z całych sił, towarzyszu Zobnin. Wy oczekujec'e wiosny 
z niecierpliwością, nam zaś ona przyniesie dużo nie­
przyjemności. 

- Tak, tak. - niewyraźnie odpowiadał Zobnin. 
Dużo rzeczy zdumiało go na punkcie - podobne do 

wężów metalowe części, wiez;one na trzydziestu saniach. 
i pociągni ęte przez traktory, nurkowie w ogromnych 
skafandrach, oraz n ;eprzerwany ruch ciężarówek na lo­
dowej drodze Nie wykazywał jednak swego zdziwie-
nia. 

Zwołajcie wszystkich - poprosił. - W imieniu 
naszych rybaków muszę wyglos:ć mowę, mam polece­
r,ie dla budowniczych. 

Wieczorem "wyspiarze" zebrali się w największym 
niłmiocie i wtedy dopiero wyjaśnił się cel wizyty Zob­
nina i Katu Karpowej; kołchoz wzywał ;punkt do 

- Po prezenty specjalnie wysłałem do Nowińska 
człowieka - nie zapomniał dodać. 

Goście b'8.wili na punkci e trzy dni i ruszyli w po­
wotną drogę. Karpow odprowadził ich do samego 
Adunu. Wracając, stwierdzał 'wciąż nowe oznaki zbli­
zającej się wiosny. l'vlyśli o sytuacji na froncie l1'lieszały 
:"ię z troskam i o punkt i kolchoz. Karpow często spoglą­
dał na .niebo, o:::zekując przylotu ptaków. I rzeczywiś­
cie, nie zdążył jeszcze wejść na \.7 :\,S pę, jak nadleciały 
małe gromady daurskich srok. Tania nazywała je "art y­
"tami", gdyż na szyjkach miały b'ałe kołnierzyki a na 
piersiach piórkil w kształcie białych kamizelek: 

- To jest tutejszy wiosenny ptak - z podl1lecen'em 
raportował Aleksemu. 

W powietrzu zatrzepotały motyle. Podobne były do 
żyw:vch kwiatów: cętkowane, wielobarwne i ptasie ocz­
ka - z jaskrawą plamą na dolnych skrzydłach. Na ukos 
:eciały d31ej na "skraj świata" gęsi i kac~~i, g~zjeś wy­
soko na niebie ciągnęły długIm kluczem zoraWle, zawo­
dząc swoj ą smętną pieś11. 

(D. c. n.). 




